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Dziennik poznański
iji codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Jarze j oj edyrtcze ^sprzedają się w ekspedycyi

Cena ogłoszeń (tnseraluw:) 
jer6«a drobnego 1 sgr. 8 fen. — Ileklamy od 
’ wiersza drobnego S sgr (inek tlórn.)

Listy
J»k«yL administracyi i eftspedycyi winny być 
e ’ J rautowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tai. 16 sgr., w monarchii pru­
ski ćj 3 tal. 1 sgr. 3 fen-, w Austiyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii4 tal. 16 sgr.. w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 30 fr-, 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskió) oraz w państwach do związku 
p ocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozu.

■ itękoplsma
nadsyłane redakcyi nio zwracają się i będą 

zniszczone.
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POZNAN. 15 grudnia.
Z teatru wojny nie marny dziś żadnych ważnych 

in, prócz tćj, że w skutek zerwania przez Niemców 
jikich telegraficznych komunikacji z niezajętą czę- 

|| 1 Francyi, będziemy obecnie ograniczeni tylko na te- 
"’hmy wersalskie, których mglistość i niedokładność 
•73i5et prasa niemiecka poczyna już uznawać. Gdy 

ga powszechna skierowaną jest na Paryż i |na dzia* 
# wojenne nad Loarą, ubytek telegramów z fran- 
iój strony niebawem do tkliwie da się ucziić. Dziś 
nie otrzymaliśmy doniesień z nad Loary, a o stanie 
zy pod Paryżem głównie z dzienników angielskich 
pać musimy wiadomości.
I tak dowiadujemy się z Daily News, że armia 
zka, działająca za obrębem stolicy, zajęła jeszcze w 
9 b. m. wysunięte za Marną pozycye, oraz silnie za- 
kadowaną wieś Champigny. To ciągłe rozszerzanie 

iOjinegO pasa otaczającego Paryż, może poniekąd wy 
™. łączyć ciągłe zwłoki w rozpoczęciu bombardowania. 

Mnak coraz jest oczywistszćm, że bombardowanie 
insi się raz rozpocząć, jeśli kilkomiesięczne oskeze- 

( Paryża ma doprowadzić do poddania się tego mia- 
z różnych stron bowiem potwierdza ąię, że o ry- 

m ogłodzeniu go nie może być mowy. Oprócz pro- 
DZCJa9’i jenerała Trochu, zapewniającćj, że jeszcze na 

zimę Paryż jest obficie w żywność zaopatrzony, 
ly w dziennikach angielskich listy osób prywatnych, 
3 w pierwszych dniach grudnia opuściły Paryż, i 
iamo utrzymują, że w tej stolicy jest poddostatkiem 
ości jeszcze na kilka miesięcy. Zamożni mieszkańcy 
za przed oblężeniem zebrali dla siebie zapasy prze- 
na pół roku; ubożsi nie mogli wprawdzie tego 

lif, ale są żywieni przez rząd, który ma zapasów 
, wina i solonego mięsa jeszcze na kilka, miesięcy, 
¡pendent Ti mesa w głowućj kwaterze księcia ńa- 
y saskiego, bardzo przychylny Niemcom, pisze pod 
n 5 b. m.: „Mówiłem z kilkunastu jeńcami fran- 
mi. Wszyscy jeduozgodnie zapewniali mnie, że 
! ani myśli o poddaniu. Jeden z nich człowiek, 
¡o intelligentny, zapewniał, że w Paryżu jest 
100 ludzi zbrojnych, że cały naród został urucho- 
ny, że miasto jest niepodobne do wzięcia i że ma 
sów na dwa miesiące. ^Będziemy robili wy­
ki, dodał, póki tylko stanie żołnierza.“ Toż samo 

^Jierdzają korespondenci niemieccy, i dodają, że są- 
73gg z zapasów, jakie znaleziono przy żołnierzach za- 

ich do niewoli lub przy zabitych, daleko jeszcze do 
O«! w Paryżu. Żołnierze robiący ową wycieczkę opa- 

■ byli w żywność na dni sześć i to bardzo obficie 
r erzoną. Przy każdym znaleziono suchary z białćj 

- _’.e.g- ryż, kawę, solone lub świeże mięso, słoninę, u 
¡tałcoi na tornistrach dwa bochenki pięknego Chleba. 
¡ani8' świeżego stosunkowo mieli mało, ale solonego i 
^omo 7 bardzo dość.
etxe)la tego dzienniki pruskie znowu usilnićj doma- 
72861knowania, dowodząc, że plan brania gło- 
—¿Paryża niezmiernie wojnę przedłuży, a przy uzbra- 
> po całćj Francyi, przy dowodach, jakie złożyła i skla- 
owegm'a Loary, iż tych uzbrojeń nie należy lekko ce- 
feU nawet narazić skutki tćj wojny tak świetnie 
będz ^’emc<,*w rozpoczętćj. Czytając przecież staran-
370)*™“^“
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374 Literatura polska.
iOSt>ch moralnych w ustroju spółecznym. Z powodu 
och' 1'0Warz.ystwa *<n wspieraniu moralnych iutsresów ludności 
Uwił, polski6j pod panowaniem pruskićm. Napisał dr. Roman 

Szymański. Poznań, czcionkami A Schmaedickiego 1870. 
ivo stron 136.

eśli u nas w ogóle mało jest ludzi, którzyby się 
'yo zajmowali myślami, badającymi i przenikają 

riasz ustrój spółeczny, nasze położenie (półećzne i 
zne, o ile ono zawisło od ustroju tego, to obecnie, 
'sie zawichrzonym burzami wojny, nawet wiele 
sjszych umysłów wytęża całą uwagę swą na wiel- 
(padki polityczne, obok których nic prawie zająć, 
resować nie potrafi. Tćm więcćj tćż zasługuje na 

ćj N« każda praca, świadcząca, iż nawet w czasie ta­
iłoś zdobyć się potrgfi na tyle zimnćj krwi, spo- 
i niezamąconego poczucia obowiązku, źe wśród 
2i gorączkujących wiadomości nie ustaje w bada- 
traktujących żywotne kwestye naszego spółeczeń- 
nastćj narodowości.

takich prac polic yć musimy powyższą publika
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SEkspedycya fíxiennika Poznańskiego.

Plac Wilhelmowski So. 8.

nie, z kartą szczegółową w ręku, listy ostatnie kore­
spondentów z pod Paryża, przychodzi się do przypusz­
czenia, że bombardowanie tej Stolicy jest bardzo trudne 
i prawie niepodobne bez wzięcia fortów. Francuzi — 
powiada jeden z dzienników — przez czas oblęże­
nia, którego trzeci miesiąc się kończy w tym tygodniu, 
niezmiernie pracowali rydlem, motyką, armatą, a naśla­
dując obronę Sebastopola, wysunęli bardzo naprzód swe 
szańce, odepchnęli ścieśniający ich pas w najgroźniej­
szych dla nich punktach. Niemieckie forpoczty, a zwła­
szcza niemieckie główne siły daleko daléj stoją dziś 
u południowego frontu, mianowicie zaczynając od Cha- 
tillon ku Sekwanie, jak stały we wrześniu lub paździer­
niku. Tak n. p. główna kwatera Bawarów ki dyś stała 
w Bourg przed Sceaux, dziś stoi w Chatenay o prze­
szło ćwierć mili za Sceaux. Korespondent Ti me sa p. 
Russell pisze: „Potężne działa francuskie nowych szań­
ców szosę z Sceaux do Choisy zrobiły niepodobną do 
utrzymani',, ssmo nawet Choisy dziś prawie do nikogo 
nie należy (is no swan’s land), tak źe gdyby oblężeni 
dostali się tam przez Sekwanę, narobiliby wielkiéj bie­
dy, przecinając komunikacyą między armią III i armią 
IV.“ Choisy leży o dwie piąte miii od oszańcowauego 
przez Francuzów Vitry a o pół miii od najbliższego mu 
fortu Ivry. 'Chcąc więc bombardować Paryż z tćj stro­
ny, ileż to wprzód szańców uciszyć potrzeba! Jedynym 
punktem, z któregoby można próbować bombardowania 
Paryża, bez uciszeuia wprzód fortów lub zajęcia ich, 
zdajo się, że jest ta część południowo-zachodnia obwo­
du, która się rozciąga od Clamart przez Meudon, Sè 
vres ku St. Cloud. Ale tu bomby spotykają lasek bu 
liński i bardzo szeroki pas przedmieść, ta* że właści­
wemu Paryżowi prawdopodobnie nie wielkaby szkoda 
z tego bombardowania wynikła. O bombardowaniu ze 
wscbodnićj strony nigdy dotąd nie było mowy, tćm bar- 
dzićj teraz, kiedy Francuzi mają silną bateryą na wzgó­
rzu Avron. Ta baterya zdaje się głównym i ważnym 
zyskiem wycieczek z dnia 30 z. m. ' i 2 b. m. Usado­
wiwszy się tam bezpiecznie w dniu 30, Fiaaeuzi bar­
dzo _ skwapliwie i umiejętnie użyli rydla i niespodzie­
wanie odkryli bateryą, którćj pociski sięgają aż do 
Chelles, gdzie kiedyś była kwatera główna księcia sa­
skiego, co zmusiło Sasów cofnąć więcćj w tył swe roz­
stawienie. W ogóle spotykamy w korespondencjach 
szczegóły rozświecające wycieczki paryskie i nietylko 
pokazujące, jak one były mordercze, lecz zarazem 
jak trudnćm jest bombardowanie przy podobnych wa- 
runkach.

Wiadomości urzędów-
KT’an raczył pierwszego prezesa kiólewskiego kamergeri- 

ehta, rzeczywistego tajnego nadradzcę sprawiedliwości doktora 
Stramplf mianować rzeczywistym tajnym radzea z tytułem 
„ekseele.,eya.“

stytucji pruskićj, żsden sejm tutejszy nie rozpoczął się 
tak niepokaźnie i wród takiój obojętności publiczności, 
jak teraźniejszy. Ciasny i szczupły zakres czynności, 
z których wyłączono najważniejsze sprawy żyra publi­
cznego, zadania z dziedziny polityki i prawa międzyna­
rodowego, sprawił, że zjazd posłów' państwa pruskiego 
mnićj tu budzi udziału i zajęcia, niż zjazd obywatel­
stwa naszego, które od czasu do czasu zbiera się w gro­
dzie poznańskim w celach przemysłowych lub nau­
kowych.

Otwarcie sejmu teraźniejszego nastąpiło dziś z ra­
na, jak zwykle, na białej sali zamku kr lewskiego. Szczu­
płe grono posłów i kilkunastu członków izby panów 
zapełniło zaledwie część maleńką obszernćj sali; gale- 
rya, dia dyplomatów przeznaczona, próżna; galerya 
dworska zamknięta, a na galeryi publicznćj kilku cieka­
wych widzów, widocznie z prowincyi za interesami przy­
byłych do stolicy. Mowę od tronu odczytał najstarszy 
wiekiem minister handlu, hr. Itzenplitz, Mowa ta, bez 
treści i barwy, mająca piętno tymczasowości i przejścia, 
zapowiada jeden tylko przedmiot czynności teraźniej­
szego sejmu, t. j. budżet państwa na rok .1871, który 
izbom przedłożony będzie pod uchwałę.

Pierwsze posiedzenie izby poseiskićj odbyło się dziś 
w połuduie o godzinie 1. ZagaT je hr. Bonin, jako po­
seł najstarszy wiekiem. Losowanie obecnych posłów do 
siedmiu oddziałów, regulaminem izby przewidzianych, 
stanowiło jedyny przedmiot posiedzenia dzisiejszego. Po­
słowie niemieccy stawili się dość licznie. Natomiast ła­
wy, po pra.z,ej stronie mównicy ustawione, które zawsze 
posłowie jroiscy zajmować zwykli, nader wydatną ja­
śniały próżnią. Z galeryi, nad mównicą uołożonćj, na 
któićj za towarzyszów dwaj tylko zbłąkani służyli tni 
widzowie, dosttzegłem trzech posłów polskich. Na je- 
daćj ławie siedzieli pp. Krutz, nowo obrany poseł z Prus 
Zachodnich i Sezaniecki, a na drugićj p. Wegner.

Słyszę, że p. Kantak dla słabości zdrowia przybyć 
nie zdołał i że inni posłowie nasi przybędą tu na 17 
b. m„ w którym to dniu nastąpi ukonstytuowanie się 
Koła sejmowego polskiego.

Usposobienie ludności tutejszćj nie jest byuajmnićj 
takie, jakiegoby się po mieszkańcach stolicy zwycięskie­
go państwa spodziewać można. Najwidoczniejsze tu 
wszędzie przygnębienie, a tęsknota za rychłym pokojem, 
która c garnęła wszystkie niemal warstwy ludności tu- 
tejszćj, zaczyna przybierać cechę, zasługującą na zasta­
nowienie.

Dziennikarstwo tutejsze miota się dotąd w szale 
zaborczym, lecz w kołach rządowych zimny wzgląd na 
skutki zamierzonego wcielenia części Francyi do Nie­
miec zdaje się już przeważać i uśmierzać namiętną po­
żądliwość zaboru.

Korespondencye Dziennika Fozn.
Bicrlin, 14 grudnia. 

(Otwarcie sej’mu. — Usposobienie Berlina).
D Od dwudziestu lit, f. i. od czasu ogłoszenia kon­

i niedowierzaniem, jak każdą rzecz nową, którćj szersza 
publiczność pojąć nie potrafi a przeczuć nie zdoła. 
Jest to tak nazwane Towarzystwo ku wspiera­
niu interesów moralnych ludności polskićj 
pod panowaniem pruskićm, założone roku ze 
szłego w Toruniu.

O Towarzystwie tćm zrazu dużo po gazetach pi­
sano, ale zanim jeszcze publiczność zdołała poznać jego 
istotę, warunki bytu i ceie, umilkła prasa a Towarzy­
stwo wsknzane j«st bez jćj potężnej pomocy na szuka­
nie sposobów życia. Ani tćż praca p. Ignacego Ły­
sk o wsk i eg o pt. „Rzecz o Towarzystwie moralnych 
interesów ludności polskićj pod panowaniem pruskićm. 
Poznań 1869“, ani broszura p. Maksymiliana Jac­
kowskiego pt. „Rzut oka na nasze zasady, sprawy i 
potrzeby. Poznań 1870“, jakkolwiek zawierają bardzo 
cenne uwagi i wskazówki, nie zdobiły jeszcze rozbudzić 
dla Towarzystwa tyle zajęcia, ile potrzeba. Dla tego 
pożądaną tylko być musi każda publikacya, która w tym 
względzie gotuje drogi dla instytucyi tak obowiązkowćj 
dla spółeczeństwa naszego.

Trudność w porozumieniu się publiczności z nowćm 
towarzystwem polega, jak się niejednokrotnie pokazy­
wało i pokazuje, na tćm, że ludzie nie rozumieją, coby 
oznaczały moralne interesa?

Ażeby sobie odpowiedzieć na to pytanie, przecież 
tylko zapytać potrzeba w ogóle, co jest dziś głównym

o
tórćj życzymy, żeby się nią, jeśli nie ogół naszych
dków, to przynajmnićj myśląca ich część zająła interesem ludności polskićj u nas, a zaraz sTę odpo- 
wo, jak na to zasługuje. Życzenie to powtarzamy • wiedź nasunie, że to podniesienie „sił moralnych“ 

.......  J"‘ — ~ 7 i materyalny ch za pomocą oświaty i pracy, czyliólnie i z tego względu, że praca dra Szymań- 
o założona jest na rozświecenie i niewątpliwie 
ecić może stanowisko instytucyi, którćj ze wszech 
czyć należy rozwoju i wzrostu, mianowicie w Księ- 
aszćrn, gdzie ją dotąd przyjmowano oziębłością

za pomocą potęg intelektualnych i fizycznych, 
a więc wiedzy umysłowćj i zmysłowćj zrę­
czności.

Taki wywód brzmi zapewne bardzo uczenie, ale jest

5S fi‘etes*sb«pg«, 9 grnduia.
(Wychowanie przymusowe. — Systemat podatkowy. — Towarzy­
stwo strzeleckie. — Sprawa wschodnia. — Sympatya dla Fran­

cuzów).
(F) Powiedziałem wam w poprzednićj koresponden­

cji, że obowiązkowa powszechna służba wojskowa nie- 
jednę tu zmianę wywoła. I istotnie, jeżeli ona nie ma 
być sztuczną, słowem, jak wiele tu instytucji jeno pa­
pierową, to musi być ściśle związaną z wielu innemi 
instytucjami, bo tylko wówczas może być korzystną dla

najprostszy w świecie. Kto przeczyta książkę dra Szy­
mańskiego, przyzna nam, że praca jego zawiera szcze­
gółowe objaśnienie tego wywodu.

Jak założyciele Towarzystwa, tak i autor nasz dla 
umknięcia kobzyi z nazwą jego akceptuje nazwę inte­
resów moralnych na oznaczenie interesów tych, 
które w spółeczności i narodowości naszćj najbordzićj 
zagrożona, a które porówno obejmują interesa ma te­
ry alne i interes» duchowe, bo tylko takie przeciw­
stawienie wedle ścislćj łoiki robić można. Istota ludzka, 
a więc i jćj interesa i jćj siły dzielą się na materyalne 
i duchowe, te zaś, a więc duchowe, rozpadają na mo­
ralne i intelektualne. U nar, może dla krótkości, 
może z tradycjonalnego niedostatku w logicznym roz­
dzielę pojęć, wszystkie te interesa nazwano moral­
ne mi, a autor nasz, choć dobrze mu znany ten logi­
czny rozdział, nie wadzi się o nazwę z Towarzystwem, 
którego jest propagatorem najzagorzalszym, lecz akce­
ptując jego terminologią, wykłada jasno jakie ze względu 
na interesa moralne są owe siły moralne w 
w naszym ustroju spółecznym, które Towarzystwo roz­
budzać zamierza w interesie naszćj spółeczności i na­
rodowości.

Szczególną tedy uwagę zwraca autor na interesa 
i siły intelektualne, na wiedzę jako kierownika 
pracy ludzkićj a tćm sarnćm na zadanie Towarzy­
stwa, około szerzenia tćj wiedzy; chodzi mu głównie 
o rozwinięcie sił „intelektualnych“ człowieka, które 
tworzą jego siłę moralną, bo, jak mówi autor na str. 
25: „w tćm rozumieniu a nie innćm należy pojmować 
interesa moralne, dla poparcia których zakładamy oso­
bne Towarzystwa.“

Tyle tymczasowo o ogóle cennćj pracy dra Szy­
mańskiego. Sprawozdanie szczegółowe objaśni nas bliżćj.

kraju. I Moskale pojmują to dobrze i starają się tćż ją 
związać z innemi reformami. Pomiędzy temi pierwsze 
miejsce zajmować winno wykształcenie ludu, które, jak 
wiadomo, jest tu najzupełniej zaniedbane. Ale jak się 
wziąć do tego? Dotychczas sprawę oświaty ludowćj pro­
wadziły tak zwane dumy powiatowe i gubernialne (rady 
z wybieralnych członków przez wszystkie stany utwo­
rzone). Działalność tych jednak rad tak pod tym wzglę­
dem, jak tćż i pod innemi, nie okazała się wielką a za­
kres ich działalności pod względem ekonomiczno-gospo- 
darczym dość obszerny. Za bardzo długo spółeczeństwo 
tutejsze pozostawało pod opieką zupełną rządu, aby 
trochę z nićj wypuszczone samodzielnie mogło coś wiel­
kiego zdziałać. Głównie więc te rady, jak dotąd, od­
znaczały się jedynie tćm, że członkom swym powyzna­
czały znaczne pensye, które pozwalają im kosztem po­
wiatu doskonale wegetować. Opinia więc publiczna wi­
dząc, jak działalność rzeczonych rad jest mizerną, domaga 
się, by sam rząd ujął w swe ręce wychowanie ludu, i by 
postanowił, ażeby elementarne wykształcenie było przy- 
musowćm. A pod wykształceniem elementarnćm rozumie, 
oprócz nauki czytania i pisania, jeszcze co najmnićj 
cztery działania arytmetyczne, nadto początkowe i ogól­
ne wiadomości z nauk przyrodzonych, oraz ogólne wia­
domości z historyi i jeografii rosyjskich. Dzień w dzień 
podobne głosy odzywają się i przyjdzie chwila, że wre­
szcie i one znajdą posłuch u rządu. Niedość wszakże 
prawo postanowić, ale należy się dobrze rozpatrzeć, czy 
ono jest możliwćm w wykonaniu? . Otóż w wykonaniu 
prawo to podobnie, jak i sama służba ogólna wojskowa, 
a właściwie rezerwy znajduje niesłychane trudności, a 
nawet większe jak ostatnia. Te trudności stanowią nad­
zwyczajnie twardy orzech od zgryzienia. Pierwsza tru­
dność, to małe zaludnienie z wyjątkiem niektórych we­
wnętrznych gubernii. Sioło od sioła oddalonćm jest co 
najmnićj na kilkadziesiąt wiorst, to jest od trzech aż do 
dziesięciu mil. Prawda, że sioła są większe, jak na Za­
chodzie, ale znów ;w ogóle nie tak wielkie, by każde mo­
gło mieć oddzielnego nauczyciela. Jakim więc sposo­
bem usunąć tę trudność? przecież niepodobna daćjednćj 
połowie carstwa nauczycieli i szkoły, a drugićj połowie 
odniowić tego dobrodziejstwa? Nie ma więc innego spo­
sobu, bo nawet gdyby były komunikacye odpowiednie, 
których, jak wiadomo nie ma, to jeszcze trudność ta 
pokonanąby nie była, jak tylko w każdym siole usta­
nowić szkołę. Ale w takim razie powstaje nierównie 
większa trudność, to jest zkąd wziąść w tćj Moskwie 
tyle ludzi, którzyby wykształceniem zajmowali się? Du­
chowieństwa użyć do tego nie można, bo raz, że du- 
c owieństwo w skutek lichego uposażenia zajmuje się 
na równi z chłopem robotami w polu, a obok tego ma 
zajęcia i do stanu swego przywiązane. Gdyby nawet 
i ta przeszkoda prsfez lepsze uposażenie mogła być usu­
niętą, to w takim razie należałoby przedewszystkićm 
stan ten oświecić, bo w stanie takim, jakim dziś jest, 
żadną miarą na nauczyciela nie kwalifikuje się, nie mó­
wiąc już nic o tćm, że nie posiada ono ani żadnego 
moralnego wpływu na chłopa, ani tćż powagi u niego. 
1 op, zwłaszcza na wsi, to nie wiele wyżćj posunięty pod 
względem umysłowego wykształcenia' od chłopa. Nie 
ma więc innego sposobu, tylko przedewszystkićm zają, 
się przysposobieniem nauczycieli ludowych. Budynek 
spółeczny należy budować od fundamentów, budow^

Autor za punkt wyjścia obrał bardzo stosownie na- 
< szą „wiarę" w przyszłość, która kieruje wszelkiemi 
i czynnościami naszemi i jest niezachwianą; ale o ile ona 
• nam przynosi zaszczytu, o tyle niestety i szkody, dla 

zbyt ugruntowanego przekonania, źe sama nas zbawi. 
Uważamy się za niespożytych, a wśród naiwnćj wiary, 
z jednćj strony kwietyzm a z drugićj rewołucyonizm 
rakiem toczy nasze ciało. Wierzymy —, a w zaślepie­
niu wiary nie widzimy co się naokoło nas i z nami 
dzieje, że coraz wątlejemy. Inaczćj być tćż nie może, 
bo „z wiary choćby najsilniejszćj, z sentymentów choćby 
najgorętszych, me wyrodzi się praca, ta siła spółe- 
czna, bez którćj się ostać nie możemy, ale na pracy
może się oprzeć wiara, bez którćj żyć nam trudno.“

Scharakteryzowawszy dalćj położenie nasze wobec 
państwa, do Którego należymy a którego prawodawstwo, 
nawet o ile postępem nacechowane, zgubnie na nas 
działa, dalćj w obec przewagi kapitału i inteligencyi ży­
wiołu niemieckiego, przychodzi do wniosku, „że nam 
trzeba skupić wszystkie siły i zasoby i z natężeniem 
rozumu narodowego baczyć pilnie, by podstawy organi­
zmu naszego w cichćj walce konkurencyi międzynaro­
dowej do tyła nie zostały nadwątlone, że nam wreszcie 
zabraknie na kardynalnych warunkach rozwoju spółe- 
czuego.“ Jeśli nie my sami siebie, nic nas nie obroni, 
a najmnićj nam pomogą owe „prawa historyczne“, do 
których wielu z nas jeszcze tak wielkie przywięzuje 
znaczenie, a przijz które nie my, ale one przez nas 
istnieć mogą. Nie o prawa historyczne chodzi dziś już, 
lecz o prawo bytu, polegające na własności spó- 
łecznćj, którćj najważniejszym czynnikiem jest wła­
sność ziemska. Prawa tego nabywa się pracą 
pod kierunkiem wiedzy.

Taka jest treść wstępnego rozdziału. Nakreśliwszy



rozważnie a powoli. Należałoby więc przedewszystkićm 
potworzyć seminarya nauczycielskie, a dopiero mając 
jaką taką liczbę odpowiednich nauczycieli, stopniowo, 
pod kontrolą i nadzorem rad powiatowych, zaprowadzać 
przymusowe wykształcenie. Powiadam stopniowo, tak, 
jak zrobili z sądami przysięgłych, które nie od razu 
w całćj Rosyi zaprowadzili.’^ Dopiero, kiedy lud będzie 
wykształcony, to i wszystkie reformy, a między tętni 
i sądy przysięgłych, staną się prawdą. Moskale jednakże 
nie lubią tćj prawidłowej drogi, dla nich dosyć pozorów. 
Domagają się więc na gwałt prawa o przymusów im 
elementarnćm wykształceniu, nie wiedząc, że prawo to, 
jeśli wydanćm zostanie, będzie tylko więcój jednym pa­
pierowym dokumentem, jakich i bez tego aż nadto już 
w Rosyi.

Drugą reformą, jaka na gwałt domaga się wpro­
wadzenia, jest reforma podatkowa. Pomimo tak zwa- 
nćj reformy włościańskićj, istnieje dotąd jeszcze poda­
tek poduszny, czyli inaczćj mówiąc, pogłówne. Podatek 
ten opłacali i opłacają jedynie chłopi od każdćj mę- 
skićj duszy, wedle ksiąg rewizskich. Rewizya ludności 
w Rosyi odbywa się prawie co dziesięć lat. Kto więc 
w chwili tćj rewizyi żył, ten przez cały czas, aż do 
następnćj rewizyi opłaca podatek, choćby zaraz w parę 
dni po rewizyi umarł. Naturalnie, iż w takim razie 
płaci za niego gmina. Za to urodzeni po rewizyi aż 
do następnego spisu ludności wolni są od podatku. 
Dziś chłopi stali się właścicielami gruntów, powinniby 
więc wolni być od tego podatku. I istotnie, czują to 
wszyscy; i dla tego chcą znieść ten podatek a ustano­
wić podatek gruntowy i dochodowy, do którego prócz 
stanu opodatkowanego, powołają i stan uprzywilejo­
wany, tj. dworzaństwo. Wypracowaniem odpowiedniego 
projektu zajmuje się już komisya skarbu. Tak więc 
przywilćj po przywileju odbierają moskiewskiemu dwo- 
rzaóstwu, które dotąd szczęśliwie i rozkosznie sobie 
żyło. Szło z ochoty własnćj do służby cywilnćj i woj­
ska, służyło carowi; nie płaciło żadnych podatków, na 
wsi ssało lud, na urzędzie kasę publiczną i kogo się 
zdarzyło, w wojsku zaś znowu lud, który uciskało i nie­
miłosiernie okradało... Dalćj w następstwie ogólnćj słu­
żby wojskowćj w Moskwie organizuje się Towarzystwo, 
strzeleckie. Na czele tego towarzystwa stają Butowski 
i Porchowszczykow. Statuta już zostały wygotowane i 
do zatwierdzenia nadeszły. W myśl tych statutów w 
całćj Rosyi mają być zakładane Towarzystwa strzelec­
kie. Pomiędzy innemi przywilejami tego Towarzystwa 
głównie obliczonemi na próżność ludzką, aby tym spo­
sobem więcćj amatorów zwabić, ten jednak najważuiej* 
szy, że członkowie Towarzystwa mają być wolni przy 
wstąpieniu do wojska od wszelkich egzaminów, jeżeli 
będą mieli świadectwo od Towarzystwa, że tu je zło­
żyli. Naturalnie instytucya ta będzie tylko dla klas 
wyższych, bo tu właściwie nie ma mieszczaństwa, owego 
stanu trzeciego wedle pojęć europejskich, więc instytu­
cya ta nie przeniknie w warstwy niższe spółeczeństwa, 
zatwierdzenia swego temu projektowi nie odmówi. Za­
wsze jednak statuta jego, mimo to, iż członkowie tegoż 
towarzystwa mają być z urzędu gubernator i inni urzęd­
nicy administracyjni i policyjni, ulegną wielkićj zmianie.

Adresa po dawnemu płyną tak z powodu wypowie­
dzenia traktatu paryskiego, jak i prawa o służbie woj­
skowej. Nie poprzestając na tych objawach patryoty- 
czne-wiernopoddańczych uczuć, Moskale jeszcze zapra­
gnęli składać ofiary pieniężne na flotę. Rząd, niechcąc 
drażnić zbytecznie państw interesowanych w tćj sprawie, 
ogłosił w Prawitelstw ennym Wiestniku, iż na 
żadne składki nie dozwala i przypomina, iż wszelkie 
składki bez upoważnienia rządu są niedozwolone; że 
wreszcie rząd posiada dostateczne środki państwowe na 
flotę, skoro się takowćj okaże potrzeba. Mimo tak wy­
raźnego ostrzeżenia rzecz ta jeszcze zawsze się kołacze 
pomiędzy Moskalami, a jeden nawet ogłasza, że gdyby 
każdy dał tylko rubla, to zebrałoby się 80 milionów. 
Widocznie ten jegomość tak rozliczając, i nas ma oehi-tg 
pociągnąć do tćj dobrowolnćj ofiary.

Sprawa wschodnia mimo licznych not dotąd znaj­
duje się w tćmże samćm stadyum, a to z tego względu, 
że Francya nie chce się zgodzić na wyłączną konferen- 
cyą co do sprawy wschodnićj, czy jak utrzymuje Rosya, 
co do morza Czarnego, ale domaga się konferencyi co 
do wszystkich spornych spraw. Jak tu wszakże dobrze 
poinformowani utrzymują, przyjdą one jednak do skutku 
czy z Francyą, czy tćż pomimo Francyi. Rosya noty 
swćj z dnia 31 października nie cofnie, można być tego 
pewnćm, to tćż tu zapewniają, że państwa podpisane 
na traktacie nie będą nawet domagać się tego, a jedy­
nie wprost, jakby żadnćj noty na świecie nie istniało, 
wprost przystąpią do rewizyi traktatu paryskiego i Ro­
syi wprowadzenie i utrzymanie floty na morzu Czarnćm 
przyznają. Takie tu przynajmnićj panuje niemal po­
wszechne przekonanie, które wszakże nie przeszkadza 
czynić rządowi coraz większych przygotowań do wojny, 
która wedle wiedeńskićj polityki, może wybuchnąć wów­
czas nawet, gdy się mówi o pokoju. Czynność więc jak 
największa panuje w wydziale wojennym, a. prowadzoną 
jest we wszystkich wydziałach i gałęziach służby woj­
skowćj. Teraz badają i urządzają służbę zdrowia i po­
chodne szpitale, również zmianiają i regulują inteuden- 
turę. Książę Bariatyński na wypadek wojny przez.ua-

więc wielkość niebezpieczeństwa, jakie naszemu bytowi 
spółecznemu i narodowemu zagraża, przechodzi autor 
do obrony, która stoi w prostym stósunku naszych sił 
wewnętrznych. Przedewszystkićm potrzeba jćj skupie­
nia, organizacyi, czyli organicznćj pracy, którćj 
niedostatki są u nas jeszcze zbyt wielkie.

W myśl tćj obrony zawiązano w Toruniu „Towa­
rzystwo ku wspieraniu moralnych interesów ludności pol- 
skićj pod panowaniem pruskićm“, którego to towarzy­
stwa potrzebę my dotąd raczćj odrzucamy, aniżeli 
zakres jego działania pojmujemy. Niema dotąd, a po­
trzeba dla niego koniecznie współdziałania publi­
czności. „To tćż przyzna zapewne każdy, że gdy się 
pomiędzy nami nietylko pojawiła ale nawet w zewnę­
trzne formy organizacyi przyoblekła myśl zawiązania to­
warzystwa celem strzeżenia naszych moralnych intere­
sów, wypada się nam nad tą sprawą dokładnie zasta­
nowić, aby poznać i zrozumieć jćj istotę, cel 
i doniosłość spółeczną.“ W dalszym ciągu tedy prac 
pp. Ign. Lyskowskiego i M. Jackowskiego autor 
podejmuje się wykazać: „w czćm to trzeba szukać in­
teresów moralnych spółeczności.“

Na początku rozdziału trzeciego autor tak swą rzecz 
zakłada: „Ażeby pojąć istotę interesów moralnych i zro­
zumieć zadanie nowo zawiązanego Towarzystwa, trzeba 
dotrzeć do ich źródła, z którego biorą początek.“

Rozwój życia Bpółecznego polega na trzech czynni­
kach, któremi są: ziemia, praca i rosnący z nich 
kapitał. Dla podniesienia pierwszego uczyniliśmy już 
stósunkowo daleko więcćj, jak dla drugiego; ten choć 
najważniejszy, doznąje najmnićj zbiorowćj opieki. Wy- i 
razem, piastunem pracy, pracy kierowanćj wiedzą, i 
bo dopiero wtedy staje się ona potęgą spółeczną, jest

czonym jest na główno-dowodzącego w Królestwie Pol- 
skićm i od kilku tygodni już przebywa w Skierniewi­
cach. Nie dosyć na tćm, zajmują się także czynnie do­
prowadzeniem do skutku budowy kolei z Odessy do Se- 
bastopola. Na cel ten wyasygnowano już milion rubli. 
Moskwa co do prawa publicznego wchodząc na zupeł 
nie nową przez siebie odkrytą drogę, z drugićj strony 
trzyma się jednakże starych zasad, a mianowicie: si 
vis pacem, para bellunr. Anglia i Austrya, jak wi­
dzimy, o tćj zasadzie bardzo skutecznćj przepomniały.

W skutek tych kwestyi, że tak powiem, na 1er oso­
bistych (Ta Risyi, Francyą dziś tu mniej się zajmują 
i sympatya choć jeszcze dla nićj jest, lecz bardzo 
znacznie ocbłodła. Zaczynają obecnie dzienniki bawić 
się w sprawiedliwość i krytycznie oceniać wiadomości 
z placu boju nadchodzące. Ale co do tych wiadomości 
i największy rozum nie pomoże, bo te wiadomości tak 
są ciemne i mętne, że trudno z nich cośkolwiek dociec. 
„Musi się źle i wcale nieszczególnie dziać Niemcom, po­
wiedział do mnie jeden Moskal, skoro i oni się bawią 
w wiadomości iluzyjne. Gdyby im się działo dobrze, 
choćby w przybliżony sposób mówiliby prawdę.“ I do­
prawdy pomyślałem sobie, Moskal ten chyba ma trochę 
słuszności za sobą.
•• .v.

Z teatru wojny.
FORTECA PFALZBURG.

Podług telegramu nadesłanego z Strassburga pod­
dała się forteca Pfalzburg dnia 13 bm., a dnia 14 btn. 
o godzinie 10 z rana miały wkroczyć do nićj wojska 
niemieckie. Jest to ostatni obwarowany punkt, prócz 
twierdzy w skale Bitsch, który w Alzacyi znajdował się 
dotąd w ręku Francuzów, a który teraz z braku, jak 
się zdaje, żywności się poddał. Nie daleko stacyi ko­
lei żelaznći Lützdburg nad linią drogi żelaznćj z Strass- 
burga do Nancy leży warownia Pfalzburg, tysiąc stóp 
wysoko na stokach gór tuż pod Saverne, dosyć blisko, 
ażeby panować przez to miasto nad traktem i drogą 
żelazną, tak że plac ten przy pierwszych operacyach 
w tćj wojnie wielkie miał znaczenie. Położenie fortecy 
utrudnia jćj zaczepienie niezmiernie, gdyż tak na pół­
noc miasta położone muićj strome wzgórza jak i na po­
łudnie od niego aż do Ottersweiler ciągnące się wywyż­
szenia prawie cułsićm uniemożebniają wewindowame cię­
żkich dział pozycyjnych. Główny trakt, który z Sa- 
werne ciągnie się przez góry Wogezy, wchodzi nastę­
pnie na wałową wyżynę, mało poprzecinaną, lecz gęsto 
wsiami zasianą; z tamtćj strony Pfalzburga rozchodzą 
się dwa wielkie trakty, do których wstępu forteca bro­
ni, gdyż przez nią przechodzi route impériale do nich 
prowadząca. — 1 falzburg, liczący 3500 mieszkańców 
przed wojną, leży na płaskim grzbiecie góry, otoczonym 
od wscbo lu i zachodu długim wąwozem, przez które to 
wąwozy powyższy gościniec pod artami f irtecy przecho­
dzi. Fortyfikacye, które otaczają miasto, są regularne, 
składają się z sześciu bastyonów z ty lut rawelinami 
i mają wiły z znacznemi profilami, tudzież suche fosy 
wielkiej głębokości. Komendantem tego placu, który 
należał do places 2 klasy i do okręgu 3 korpusu w Nan 
cy, był szef batalionu Tadland, podczas kie y oddział 
osaczający Pfalzburg pozostawał pod rozkazami pru­
skiego majora Giese.

PRUSY.
* Berlin, 14 grudnia. Dziś o godzinie 11'/2 przed 

południem odbyło się na białćj sali zamku królew­
skiego zagajenie pierwszćj sesyi nowego peryodu prawo­
dawczego sejmu monarchii, po nabożeństwie, odprawio­
nym poprzednio dla członków sejmu protestantów w tu­
mie a dla katolików w kościele św. Jadwigi.

Człoukowie zebrali się nie licznie i ustawili się 
w zwykły sposób w półkolu przed zasłoniętym tronem, 
podczas kiedy ministrowie stanęli po lewćj stronie te­
goż. Galerye prawie zupełnie były próżne. Minister 
handlu, hrabia Itzenpbtz, powitawszy juko najstarszy 
członek ministerstwa stanu zgromadzenie, odczytał na­
stępującą mowę od tronu:

Oświeceni, szlachetni i szanowni panowie obudwóch izb
sejmu!

JKMość raczył mi pornczyć, ażebym w Najwyższem Jego 
imieaiu zagaił sejm monarchii.

Od miesięcy wyczerpuje całą siłę narodu krwawa wojna 
o niepodległość narodu. Wojska nas e walczą pod dowództwem 
naszego drogiego króla z niezrównaną walecznością i wytrwało­
ścią w długiej wojnie, narodu serca i myśli są przy naszych bo­
jownikach. Lecz łaska Boża zrządzita, "że ojczysta ziemia wolną 
pozostała od nieprzyjaciół, żeśmy obok dopełniania bezpośrednich 
wymagań chwili, nie potrzebowali zawiesić trosk o regularny 
porz ,dek urządzeń państwowych.

Wśród cisnących się wielkich wypadków czasu nie mógł 
ąd pozostawić żadnój pomiędzy końcem okresu legis­

lacyjnego a utwoizeniem nowej izby poselskiej, w któ- 
rejby nie był w stanie zgromadzić około siebie sejmu monar­
chii. Wprawdzie znaczna część uprawnionych do głosowania 
wykluczoną została przez powołanie pod chorągwie od skutecz­
nego udziału w wyborach: lecz w czasie, w którym jeden duch 
i jedno bicie pulsu ożywia synów Prus w domu i w polu, nie 
mogła wywrzeć znacznego wpływu na wypadek wyborów nien
chrónna nieobecność części wyborców.

Rząd uważa za swój obowiązek przedłożyć sejmowi do u­

człowiek. Jego więc przedewszystkićm, jego siły pod­
nieść trzeba.

Ważność podniesienia człowieka w ogóle stwierdza 
autor wywodami Stuarta Milla a ponieważ kardynalnym 
warunkiem pomyślności, która podaje człowiekowi środki 
do zaspokojenia najwyższych i najszlachetniejszycb po­
trzeb, jest podstawa materyalna, żąda żeby zwró­
cono i usiłowania wszystkie na podniesienie siły pro- 
duktywnćj w człowieku. Do tego dążą dziś wszy­
stkie narody ucywilizowane przez wychowanie pu­
bliczne, prawodawstwo, towarzystwa, prasę, 
wydawnictwa.

Przy tćj sposobności ostrzega autor przed uznaniem 
kierunku jednostronności. Prawdziwe uwagi te czujemy 
się spowodowani przywieść in extenso:

„Utrzymywano dawnićj a z przekonaniem tćm nie­
stety można między nami dość często się spotkać, że 
narody niektóre są obdarzone szczególniejszćm uzdolnie­
niem do pracy ekonomicżnćj, podczas gdy inne nie mo­
gą w sobie obudzić ani rozwinąć tego uzdolnienia. 
Klasyfikowano więc według tego jedne narody na ku­
pieckie, inne na przemysłowe, inne wreszcie na ról- 
nicze. Sądzcno dalćj, że jedne narody, pracujące gor- 
-liwie nad swoim dobrobytem materyalnym, grzęzną po 
uszy w materyaliźmie i bijąc pokłony złotemu cielcowi, 
nie są zdolne wznieść się do szlachetniejszych potrzeb 
i rozumieć wyższych przeznaczeń człowieka, podczas gdy 
inne, pochopniejsze z natury do idealnego zapatrywania 
się na świat boży, muićj baczą na cbieb powszedni 
a więcćj mają na uwadze wyższe cele ludzkości; — ' 

u gdy narodom owym było z tćm bardzo nie wygodnie * 
i piękny świat boży stawał się w ich oczach coraz wię­
kszym padołem płaczu, pocieszano się tćm, że takie już 
jest ich posłannictwo. Tymczasem do posłannictwa

chwały budżet państwa na rok 1871 tak wcześnie, jak okoliczno­
ści na to zezwoliły.

Ważne zadania reformy wewnętrznego prawodawstwa, jaką 
reprezentacja kraju po części już się zajmowała, muszą przemi­
jające» ustąpić przed nadzwyczajnemi wypadkami, do których się 
zwróciła cała uwaga narodu. Rząd poilejm e je na nowo po po­
wrocie pokoju z tern zaufaniem, że pojednawczy duch, który 
w tjm czasie silnie budzącej się miłości ojczyzny wyrównywa 
szorstkość zdań przeciwnych, ułatwi także rozwiązanie owych 
zadań.

Przystępując Panowie, do Waszych zatrudnień, połączycie 
się z nami w tem życzeniu, żeby Bóg dozwolił wkrótce powró­
cić naszemn Królewskiemu Panu z koroną z wycięzką i palmą 
pokejową, i żeby pokój przyniósł obfite błogosławieństwo 
nam i przyszłym pokoleniom w Prusach i w całych Niemczech.

Ż upoważnienia JKMości oświadczam, że sesya sejmu jest 
otwartą.

Po przeczytaniu mowy, wzniósł marszałek izby pa­
nów, hrabia Śtolberg-Wernigerode, trzykrotny okrzyk 
na cześć JKMości, poczem członkowie izb się rozeszli, 
ażeby się znów zebrać w lokalach posiedzeń.

Pierwsze posiedzenie izby poselskići zagaił o go- 
dzinia 1 z południa poseł Bonin (z Gcntinu) jako naj­
starszy członek izby. Na trzymających pióro powołał 
4 najmłodszych członków izby, posłów hr. Koeuigs- 
marcka, asesora Richtera, doktora Liebego i landrata 
Straussa. Przed przystąpieniem do dalszych obrad prze­
mówił marszałek z starszeństwa jak następuje: Pano­
wie 1 Mniemam, iż odpowiem ogólnie uznanćj potrzebie, 
jeżeli sobie pozwolę skierować wasz wzrok najprzód tam, 
gdzie pruski i niemiecki naród pod bronią od miesięcy 
za honor i bezpieczeństwo ojczyzny znajduje się w go­
rących walkach pod wy próbo wanćm dowództwem i pod 
naczelnćm k erownictwem naszego królewskiego Pana, 
lejąc krew i potykając s'ę. Jakaż to wiecznie pamiętna 
chwila: tam naród pod bronią, tu naród w reprezentan­
tach swoich urzy pokojowych obraiach nad dobrem 
kraju i pomyślnością ojczyzny. Pozwólcie nasze podzię­
kowanie naszym braciom w polu z zwycięskimi ich wo­
dzami aż do naszego szanowanego Króla i Pana stre 
ścić w tćm życzeniu, żeby się udało przez złamanie za­
ciętego oporu nieprzyjacielskićj stolicy powrócić nam 
pokój i naszego ukochanego Króla z nieprzyjacielskićj 
stolicy do jego wiernego lulu. Wszystko to po­
łączmy w okrzyku: Niech żyje JKMośćl (Izba powstaje 
i powtarza z entu yazmem po trzykroć ten okrzyk) •- 
Następnie wezwał marszałek x, wieku utworzyć się ma­
jące wydziały, ażeby się jutro ukonstytuowały i zajęły 
się niezwłocznie rugami wyborczemu i to najprzód la­
kierni, które zaczepiane nie będą. Jutro o god dnie 2 
z południa ma się odbyć posiedzenie plenarne, na któ­
rego porządek dzienny zamieszczone są rugi wyborcze. 
W końcu odbyło się losowanie członków do wydziałów.

Pierwsze posiedzenie izby panów, na którćm byli 
obecni ministrowie haudlu i sprawiedliwości, br. Itzen- 
plitz i dr. Leonhardt, zagaił marszałek Eberhard hrabia 
ótolberg-Wernigerode, o god-inie kwadrans na 2. Biuro 
złożone zostało z 4 najmłodszych członków. Wywoły­
wanie imienne wykazało obecność 60 członków, izba 
zatćm jest właśnie w komplecie do stanowienia uchwał. 
Przystąpiono do wyboru prezydyum. Na pierwszego 
marszałka oddano 60 ważnych karteczek. Z tych gło­
sów otrzymał hr. Stolberg Wernigerode 58, a zatćm 
został pierwszym marszałkiem.

Wyższy komisarz pocztowy Sarbin z Wrocławia 
powołany zi stał do Rh ims. Ma on również być od­
dany do dyspozycji francuskim wł rdzom po kapitulacyi 
Paryż i.

Prefektem departamentu Ilaute-Marne w Chaumont 
mianowano radzcę legacyjnego Wickedego z Goldbergu 
w Meklemburgskićm.

FRANCYA.
* Z listów z dnia 1, 4 i 5 grudnia, nadeszlych 

z Paryża balonem a powtórzonych w Indépendance 
belge, o których wspomnieliśmy w wczora szym prze­
glądzie, podajemy następujące wyjątki:

1) Z listu z dnia 1 grudnia:
Piszę wam nazajutrz po wygranćj bitwie, bo tym 

razem jest rzeczą niezaprzeczoną, że wojska francuskie 
nocowały w pozycyach, które zdobyły i utrzymały. 
Walka była nader żywa i witlce zacięta. Około godziny 
10, pod Couilly, stała dla nas korzystnie. Potćrn pułk 
106 liniowy mocno ucierpiał i był zagrożony dostaniem 
się całkiem do niewoli. W ciągu dnia znów się walka 
przechyliła na nasię korzyść. Lecz, jak o tćm wspo­
minałem już dawnićj, nie dała się pozycya pod Mont- 
mesly dla nas utrzymać. Lecz tam brała udział w bi­
twie tylko jedna dywizya, a na głównym polu bitwy, 
między Cbampigny a Brie sur Mar ie, wszelkie korzyści 
były po naszćj stronie. Ostatni zwrot zaczepny Prusa­
ków przyjęto straszliwym ogniem ertyleryi i stał się 
około godziny 5 utwierdzeniem naszego zwycięstwa. 
Artylerya, wyr.ża się tymczasowy raport, świetnie wal­
czyła.

Pan Bismarzk mówił, że już nie mamy armii; a prze­
ciwnie zdaje się, że mamy ją dopiero piawdziwie od 
chwdi powstania rzeczypospolitćj. Z bardzo małemi wy­
jątkami mobilowie byli podziwienia godni; przy batalio­
nach marszowych gwardyi narodo »ćj nawet i tych wy­
jątków rie było.

Armia liniowa nie muićj była świetna, a jenerał» - 
wie brali się po bohatersku. W chwili, gdy lewe skrzy-

a dziejach ludzkości trzeba czegoś więcćj, jak senty­
mentów, wykrzykników, zaklęć i wierszy rymowanych, 
a cele wyższe ludzkości nic jeszcze nie zyskały na na­
rodach słabych, upadłych w nędzy materyalnćj i mo 
raloćj; jak z drugićj strony wszelkie mrzonki o dzie- 
jowćm posłannictwie nie zapewniają naro­
dom jutra, jeżeli same nie były zdolne za­
bezpieczyć sobie tego pracą dnia poprze­
dniego. Obraz życia spółccznego przekonywa nas 
nadto, że takie rozgraniczanie materyaiizmu od idealizmu, 
potrzeb niższych od potrzeb wyższych ludzkości, polega 
na błędućm pojmowaniu rzeczv, że taki j ednostro nny 
kierunek w rozwoju spółecznym jest niepodobień­
stwem, bo narody pracujące nad sobą rozwijają się, 
równocześnie w jednym i w drugim kierunku, u nich; 
postęp moralny idzie krokwkrok z nar ostem 
dobrobytu. Zaprzeczyć się wprawdzie nie da, że za­
chodzą różuice i to dość znaczne, w oczy bijące, między 
naro iarni nawet w chrześciańskićj Europie, ale te róż­
nice polegają właśnie na dziejowćj pracy, a nie, jak to 
niektórzy utrzymują, na przyrodzónćm uzdolnieniu. 
Prawa przyrodzone ludzkości me znają ani przywilejów, 
ani monopolów, które są czysto wymysłem ludzkim 
i cechą czasów zacof.nyeh; równość przyrodzonych zdol­
ności jest przez nie uświęconą, a jeżeli zdolności te 
u jednych narodów w p» łniejszćj jaśnieją sile, u drugich 
zaś leżą odłogiem, to już me kto inny, ale narody sa­
me temu winne, że własne zakopują talenta. Podstawy 
bytu społecznego są dla wszystkich narodów jedne i te 
same, ich organizm jest wspólny, różną tylko jest ich 
praca organiczna. Byłoby to dziwnćm, fatalućm zjawi­
skiem, gdyby na łonie ludzkości miały się rodzić narody 
tak skąpo wyposażone, że nie byłyby zdolne zaspo- 
koić wszystkich swoich potrzeb, które stanowią

dło chwiać się poczęło (raport o tćm wspomina),
cił się jenerał Trochu z całym.,swym sztabem główn'|la 
ku nieprzyjacielowi. Wszyscy żołnierze poszli’ Za 
przykładem; jenerał d’Exea osobiście przypuścił sz '!trał 
przy ruchu zaczepnym, który rozstrzygl walkę na 
szę korzyść. Co do jenerała Ducrot (który, jak „r‘‘owo 
domo, ma być rozstrzelany, jeśli się dostanie wyobi 
nieprzyjaciół, g iyż król pruski nie chce przyjąć źad^je 
tłómaczenia), to jego odwaga graniczyła z szaleństwie 
W czasie przerwy chwiicwćj w bitwie puścił Sie Sl, e»n

poległ, on tymczasem powstał poztępował dalćj fszy
przód z szpadą wzniesioną w ręku. Straty nasze
dają na 1800 do 2000 ludzi w poległych i rannych; „joźn 
dzę, że, bardzo skromnie licząc, można podać straty irzez 
przyjaciela na 4000. Pozostawili oni wczoraj wieczór. jP* 1 * * * * 
na pobojowisku poległych i rannych, a dzisiejszego rJio P 
zajęto się po naszćj stronie zbieraniem ich. JenJffez 
Renault, o którego ranieniu wam donosiłem, ina zgnieć 
chotane kolano; uznano amputacją za konieczną, a jlpo’ 
rzeczą wątpliwą, czy w tak podeszłym wieku bęŁó’

.Tr I I P n aw stanie to przeżyć (ma 74 lat). Jenerał artylerii na
dreit de Lachanière jest, ciężko ranny. Komendant Ji 1 * 
Rtverlée poległ. Jenerał Trochu pozostał na polu P 
twy i przepędził tamże noc. Równocześnie po stroQifta 
St. Denis brygada L ,voignet wspólnie z mobilami j ¡tu 
dywizyą jazdy Bertin de Vaux zajęła Drancy i posuną rzez 
się aż do Groslay, podczas gdy strzelcy marynarki ¡¿ane, 
bilowie Sekwany zdobyli oszańcowmą wieś EpiM, 
Siedmdzieziąt i dwóch jeńców, między nimi adjuta^ię z 
znaczna ilość amunicji, dwa działa nowćj konstrubn
dostały się w nasze ręce. W wielkićj bitwie na wsctij ou 
zdobyliśmy także dwa działa. Źeśtny ich więcej nie ¿nil
byli, to ztąd pochodzi, że nieprzyjaciel prawie cią, 
walczył z poza oszańcowań bardzo silnych, które 
żołnierze atakowali z zaciętością i nieustraszonoścj 4 I 
którym pochwalny artykuł w Journal officiel z d2wyc 
siejszego rana oddaje sprawiedliwość. pen

Ktoś, co miał sposobność rozmawiania z jeócai tóri 
bawarskimi, zastał ich niesłychanie oburzonych m Pnjłoś 
sakó którzy ich zawsze wystawiają na pierwszy ogiejry ’ 
Utrzymują oni nawet, że ostatnie swe naboje wjstrz 
lali w wczorajszćj bitwie na swych sprzymierzeńca 
Rzeczą jest niezaprzeczoną, że przed kilku dniami slj 
szauo strzały z ręcznćj broni od strony pozycyi uieprz¡iwi' 
jacielskich. Powód ich nie znany. 'aj,

2) Z listu z dnia 4 grudnia: jrycb
Bardzo walną bitwę wygrała armia francuska, ja, 

o tćm wiecie i iczawodnie, w dniu 2 grudnia. To świotórt 
tne wspomnienie zrehabilituje tę datę. Wojska naszfiyb 
zaczepione przez ogromne siły i przez armią zloźonf? 8 
przynajmnićj w znaczućj części z świeżych wojsk, nfcz 
dziw, że doznały chwili wahania w obec tego strasz® k 
wego natarcia, szczególnićj że nieprzyjaciel postanowjam 
wziąć odwet za swe pierwsze niepowodzenie w obm j 
armii paryskićj. Lecz p ¡tćm uformowały się znóf b 
w porządku i nie tylko zdobyły napowrót pozycye, któfct 
p »przednio ojtuściły, lecz zajęły jeszcze i pozycje uiaoirr 
przyjacielskie i w nich noc przepędziły. Szef sztaiw 
głównego jenerała Trochu, P Scbmitz, którego nikt niilni 
posądzi o zbytni optymizm, bo owszćrn skarżą się zaw, 
wsze na chłód, jaki wieje z jogo raportów, oświadczany 
że to był jeden z naipiękniojszych dni w dziejach wfa 
jenbych Francyi. Wojska nasze biły się przez dziewilob 
go zin bez przerwy; kartaczownice opancerzone i aby 
m»t,y nowćj konstrukcyi cudów dokazywały. Nasza a»k 
tylerya jest wyższą nad wszelkie pochwały. jesl

Jenerał Guyot, wielki zwolennik dawniejszego systen ran 
artjieryi, nawrócił się do armat nabijanych z tyłu.

Im muićj rozpaczaliśmy w chwilach nieszczęśei1 
tćm więcćj postanowiliśmy nie wbijać się w dumm» 
w dniach powodzenia; lecz z tćm wszystkićm możn1!1 
bez wszelkićj zarozumiałości być skłonnym do sądzeni!toc 
że po dwóch świetnych duiach 30 listopada i 2 grudni1 J 
i po doskonałych nowinach z prowincji (o których wsi™ 
nie piszę, ponieważ je lepićj znacie odemnie), Francjino! 
wyjdzie cała i nienaruszona z niebespieczeństwa, -wktó^ 
rćm była pogrążona, a które z wyjątkiem czasów !ew? 
geadowych Joanny d’Ari nigdy nie było równie ogromntm 
Obliczenie podane w L’Internationale stawia pro1." 
porcyą p ęciu zabitych lub rannych Francuzów w!lei 
pięćdziesięciu Niemców; taką proporcyą zdaje mi 
trudno jest przypuścić, chociaż jest wynikiem osobistej . 
zwiedzania pobojowiska; lecz niepotrzeba być ua to optyZle 
mistą, by powiedzieć, że straty nieprzyjaciół bez port®“ 
wnania większe były od naszych. Obi czają je na 2( 
tysięcy ludzi rannych i poległych. Rząd obrony naro’,“ 
dowćj wystósował co dopiero do jenerała Trochu lis'Oc 
dziękczynny z powinszowaniem. Jenerał Trochu bj ? 
niedozrównania w zimnćj krwi, w odwadze osobisti’, 
i w nieiigiętości. On, znany z swćj łagodności, dl ™ 
ustanowienia przykładu kazał straszliwie ukarać tyci .
kilku rzadkich wojowników, którzy tworzyli wyjątek d 
podziwienia godnego zachowania się i dzielności, któi
w mespodziewanym pruw.e stopniu rozwinęły te młod-^
wojska, stawiając zwycięsko czoło przez dzień cały tym. 
którzy mieli prawo mienić się najlepszymi żołnierzam 
w świecie.

fro

kie
rot

treść ich życia. Narody, które raz zostały powołane jo ¡nj 
życia, muszą także znaleść środki do tego, muszą po-mj 
siadać zdolności, które tylko potrzeba obu 
dzić i rozwinąć. Teoryą różnicy zdolności przyro«0 
dzony.cb popierają ci sami w ekonomii spółecznój, któ taj 
rzy w polityce bronią teoryi inkorporacyi i aneksyi; ti
i tam chodzi jedynie o to, aby siebie samego wzmocnif)ur 
przez pochłonięcie żywiołów obcych. Ale jeżeli w poiśh
lityee teo ya inkorpora yi dotąd nie została rozstrzjTje
gniętą, bo nie każda auneksya okazała się trwałą, tlja
nauki ekonomiczne zapisały oddawna teoryą o różniejL
przyrodzonych zdolności na sjRabusie zabobonów spó-st, 
łecznych i zadały kłam wszystkim teoretykom, którzJty 
zabobon ten wyzyskiwali, ażeby uzasadnić przewagi 
ekonomicznćj konkurencyi jednego narodu nad drugim 
która to przewaga, jak wiadomo, narody ekonomiczne 
słabsźe do zupełnćj doprowadza ruiny. R

„Spostrzeżenia zbierane z wielką starannością w obe 
cnym ruchu spółecznym narodów ucywilizowanych i stu 
tyssyka rozmaitych zajęć i przedsiębiorstw rozbijają równie|a; 
powyższy zabobon i przekonywają nas, że narody mogfl 
z skutkiem podjąć każden kierunek pracy spółecznój,' I
byleby się starały odpowiednio do tego uzdolnić. Hi ijtstorya zaś postępu spółecznego narodów europejskich 
w latach ostatnich wykazuje nam nawet, że narodJUi 
chrześciańskićj Europy już się znajdują na tćj drodze, 
na którćj mają się wyrównać pod względem siL 
produktywnych i że jeżeli jedne ua drodze rozwoju,^ 
spółecznego postępują wolniejszym, drugie zaś prędszym 
krokiem, pochodzi jedynie ztąd, że tara te mnićj a t‘ 
więcćj pracowały nad sobą.“

(Dalszy ciąg nastąpi).



3
Dzisiaj odwołuję się do miłosierdzia prywatnego 

n';Ua tych licznych rannych, których ambulanse wojskowe 
,-¿¡0 mogą, objąć. Nie podaję jeszcze dokładnćj liczby 
,! pat naszych.
„ Między rannymi i poległymi znajduje się stósun-

, wielka liczba oficerów. Były takie bataliony 
to jobilów, przy których, ani jeden oficer zdrowo i cale 

wyszedł- zapał wojenny uciszył na chwilę
,’¡szelką mysi o żywności. Był to, jak wam mówiłem, 
Sije#’eD ro<^aJ szału. Zdarzyły się wprawdzie zbiego- 
ynW przed drzwiami rzeźuików, kilka małych rozru-

Prze(t składami kupców żywności, których posą- 
ęt, 280° 0 wykupywanie w celu lichwiarskiego zysku, i otó

czystko. Jak rzeczy teraz stoją, jest jeszcze, mogę wam to 
«-i największą pewnością zaręczyć, tyle żywności, że 
Zjoźna, bez zbytnich ograniczeń, wyżywić miasto jeszcze 

Di( kW dwa miesiące. • Fakt ten napotyka tu wprawdzie 
ir;jiPeffn^ niewiarę; lecz nie ma najmniejszego powodu 
rd, la pogłoski dość ogólnie powtarzanej, a potwierdzonćj 
vti ffez znaleziony przy pewnym żołnierzu armii nie- 
gn jieckiej, jakoby Paryż zmuszony był do poddania się 

powodu ogłodzenia w ciągu 10 dni, coby musiało, 
ilgiarównywając datę owego listu, prawie w obecnćj chwi­
li nastąpić. Zapewniam Was, że o tóm nikt nie my- 

t li i że chociażbyśmy nawet mnićj mieli powodzenia 
ĘjS polach, bitwy jak to było w dniach ostatnich, to i 

05:(takim jeszcze razie Paryż nie tak bliskim jest upa- 
i ¡fcu czy to przez wygłodzenie, czy, co trudnićj jeszcze, 

u^l rzez zaczepienie przemocą, co tyle razy było zapowia-
15, ane, a do czego się ni razu nie pokuszono.
„j, Rząd właśnie robi rekwizycye solonego mięsa, by 
[ąitię zaopatrzeń na wszelki wypadek.
Ijq Dziś zaniepokojono się cokolwiek artykułem z 
;lij ournal officiel, w którym jest mowa o tóm, że 
zinnia jenerała Ducrot cofnęła się na Vincennes, za- 
¡Ijliiast pozostania w pozycyach, które zdobyła. Lecz te 
naiozycye pozostają w stanie tak obronnym, że nie mo- 
ŚM być na nowo zaczepione; a zapewne ruch armii 
dj »ycięzkiój na Vincennes, jest w styczności z wielką 

peracyą,, może w połączeniu z armiami z prowincyi, 
ran Wrą to operacyą zdaje się zapowiadać wbliskićj przy-
Prtzłości ogromny ruch w armii paryzkiej, potężne rezer- 
jj„ iy wykomenderowane, jak to już teraz bez niebezpie 
trzizeóstwa można powiedzieć.

3) Z listu z 5 grudnia:
ulj Balon, który się uniósł dzisiaj o godzinie 1 z rana 
iqiwiera dwa listy pochodzące odemnie. Jede(n z wczo- 

aj, drugi z przedwczoraj. Lecz jeszcze jeden balon 
rychodzi o godzinie 6 i korzystam z niego, 

ja, Jenerał Ducrot ogłosił wczoraj proklamacyą, z 
wiutórej wynika, że nie zaatakujemy pozycyi, któreby 
iszjbyba z wielkiemi stratami mogły być zdobyte i że 
im ię sposobimy do innych operacyi. Z rana wydany ro­

ni ;az dzienny szefa sztabu jenerała Trochu zwraca na 
szli) uwagę, że armia pruska, poniósłszy straty ogromne, 
ow;łamana w swćj potędze i w swój dumie, nie pokusiła 
obtięjuż o przeszkodzenie nam w przejściu Marny. Mo- 
nó j teraz dodać, że chociaż można było wystawić na- 
tór zeciw nieprzyjaciela siły wiele znaczniejsze, dziś wia- 
ujimą jest rzeczą, że leżało w planie rządu obrony wy- 
iatŁwić na linią bojową tylko 40 — 55 tysięcy młodego 
; niŁinierza naprzeciw SOtysięcom Sasów, Wyrtembergczy- 

zalk, gwardyi pruskich a oprócz tego 20 tysięcom re- 
:zy|rwy. I to temi siłami o tyle słabszemi odparto ar- 
wfa straszliwą, najlepszą w Europie niezawodnie, i że 

wiaobyto od nićj pozycye, które nam na chwilę zabrała, 
afzytóm poniosła ona straty bezwątpienia dwa razy 
aik wielkie, jak nasze, chociaż teraz sprawdzono 

[estety, że liczba strat naszych jest większą, niż 
,enfam ją wczoraj podałem, wynoszą one 5 tysięcy.

1 Liczba stósuukowo tak mała wojsk wystawionych 
gcj 1 linią bojową dnia 2 grudnia zdaje się przemawiać za 
un,m, że Chennevieres i ciała ta okolica nie było głó- 
3ŻBiym i rzeczywistym przedmiotem operacyi jenerała 
,„¡1 rochu i że to silne natarcie było tylko przeznaczonym 
(juP zamaskowania innego ataku, którego godziny i kie- 
kVac raku dotąd nie znamy. Lecz przypuściwszy, że słu- 
QCłl ność mają ci, którzy tu mówią (a Prusacy z pewno- 

ią utrzymywać będą), że opóźnienie spowodowane wy- 
, jc,wero Marny i oporem Prusaków przeszkodziło jenera- 
nnjiwi Trochu wykonać wycieczkę na wschód Paryża, któ- 
pr0» mogła być w jego zamiarze, to jednak nie mnićj 

n,iieó ten pozostaje dniem chwały, który dowiódł, że 
i gńianay jeszcze wyborną armią, a prócz tego rezerwę 
[„.łożoną z gwardyi narodowćj zmobiłizowanći, którćj

zielność i zapał patryotyczny Prusacy mogli byli 
cenić.

t 2| Barykady wystawione po bitwie z dnia 30 i w cią- 
ar0,i dnia 1 grudnia zezwoliły naszym mobilom stawić 

Jjoło w Cbampigny straszliwe zwroty do boju wstępue- 
u.) ze strony Niemców, którzy z rana dnia tego zdawali 

1S¿8 byli wstawić naprzeciw nam wszystko na jeduę 
(j^ttę.

tyci .Robotnicy, którzy je wystawili, byli kierowani przez 
c Ol)misyą barykadową, którą chciano uważać za niepo- 
^pebną, lecz, jak się pokazało, mylnie. Były te roboty 
jü(¡ erowane z wielką znajomością rzeczy przez p. Drćo. 
tym Czoraj stykać było silny ogień działowy na południe 
“[¡¡tron w kierunku Gagny i Cholles.

Dzisiaj daje się spostrzegać ogromny ruch w wszy- 
Hch wojskach w całym Paryżu. Silna kanonada od 

J'®ny warowni Rośny, lecz walki żadnój nie rozpoczęto. 
S ¡nisteryum zawiadamia zresztą, że dają wypoczynek

P°"njii i że uzupełniają próżnią powstałą w kadrach. 
on’ Mówią tutaj, że armie się zbliżają, o czćmWy^ie- 
UJwodnie lepićj od nas wiecie. Wielką radość sprawiła 
k^'taj depesza jenerała Bourbaki do jenerała Trochu,

1 którćj powiada: Będę się trzymił Twoich instrukcyi. 
CDH»arbaki, Trochu, Ducrot byli od dawna połączeni naj- 
P°'iślejszą przyjaźnią. Jest rzeczą niewątpliwą, że zau- 

rzj'Cie i szacunek jenerała Bourbaki dla gubernatora Pa- 
były jedną z przyczyn, które go spowodowały do 

ni9' 'łączenia się z obecnym rządem, którego forma nie 
jak o tćm wiemy, zgodna ani z ideami, ani z sym-

Jfzi tyami jenerała Bourbaki.
-agi
pm ANGLIA.
:zne * Podajemy tu odpowiedź lorda Granvilla na de- 

!zę księcia Gorczakowa z dnia 20 listopada.
)be- Lord Granville do sir A. Buchanana.
sta- Urząd spraw zagranicznych 28 listopada 1870.
" ;,L Panie! Poseł rosyjski odczytał mi depeszę ks. Gorcz ikowa 
v ’iia 8'20 listopada i udzielił mi jój odpis.
¡Og?. Kząd Jéj KMoáci nie potrzebuje powracać do ważnćj kwe- 
néj.1 prawa międzynarodowego podniesionéj w okólnika ks. Gor- 
JJjJ*owa, nie mając nic dodać do oświadczenia już zrobionego 
íifbím Przedmiocie.
1 . Jego Ekscelencya przypomniał mi łaskawie fakta, które,
oujiniem jego, przeszkodziły naradom i zgodzie z innemi mocar- 
jzi!i'*mi podpisanemi na traktacie, którąby Kosya zresztą wołała, 
gjl, Wiem, że kilka razy myśl uporządkowania innych kwestyi

°Pejskich na kongresie była poruszaną, lecz nie znalazła 
'Jjęcia.

D®, Przypomniano mi również, że niektórzy z moich poprze- 
te*ów byli uprzedzeni, że w razie pewnych ewentualności, które 

M nigdy nie przyszły, jako to posiadanie Księstw Naddu- 
*“ich przez Austryą, Kosya widziałaby się zmuszoną podać 
*Fpliwość kilka postanowień traktatu z roku 1856, ale nie 

mi znaną jakakolwiek okoliczność, w któréjby Kosya jako

mocarstwo najbardziój’interesowane proponowała wjakibądź spo­
sób temu krajowi, iż należy wziąć na uwagę zniesienie tego 
traktatu.

Nie mogę przeto przypuścić, aby rząd cesarski mógł uspra­
wiedliwiać ten sposób postępowania niepowiedzeniem się usiło­
wań, których nigdy nie robiono. Uprzejmy język depeszy księcia 
Gorczakowa, zapewnienie, które daje co do sposobu, w jakiby 
chciał poruszyć tę kwestyą, i żywe pragnienie, z jakiem się wy­
raża względem utrwalenia dobrych stósuuków między obu kra­
jami, co szczególnie w tych czasach jest potrzebném, wzbudzają 
n rządu krôlowéj JMości wiarę, że przeszkoda, jaka istniała co 
do dobrych stósunków, usuniętą będzie.

Nadmienia depesza, że Jego Ekscelencya przedstawia 0- 
świadczenie zrobione przez Rosyą za uchylenie zasady teorety- 
cznój bez bezzwłocznego zastósowania. Jeżeli słowa te mają być 
pojmowane jako zapowiedź, że Rosya sformowała i ogłosiła wła­
sne zdanie swoje o swoich prawach, lecz że niemiaia zamiaru 
działać według tego zdania bez należytego porozumienia się z in­
nemi państwami, to z tego wynika wielki krok na drodze zakoń­
czenia sporu, w który oba rządy są wmięszane.

Rząd królowej JMości nie wzbrania się przyjąć zaprosze­
nia zrobionego ze strony Prus do udziału w konferen .yi, skoro 
będzie zastrzeżonóm, że się ta zbierze bez uprzedniego postano­
wienia co do jéj rezultatów. W takim przypadku, rząd JKMości 
zbada chętnie z całą lojalnością i z uszanowaniem należućm 
wielkiemu mocarstwu wszystkie propozycye, jakie będzie mogła 
robić Rosya.

Dasz Pan odczytać tę depeszę księciu Gorczakowowi i zo­
stawisz mu jéj odpis.

Zostaję itd. Granville.

Telegramy.
Biuksela, 14 grudnia. (Teleg.am prywatny Ber­

liner B per sen Z tg). Wojska niemieckie zbliżyły 
się do Pont l’Evêque, zakrywający Honfleur. znalazły 
jednek w nim 10,000 żołnierzy, którzy z Caen tam 
byli wkroczyli. Niemieckie więc wojska cofnęły się tym­
czasowo.

Genua, 14 grudnia. (Telegram prywatny Berliner 
Börsen Ztg). Genueńscy karabinierowi, któr y udali 
się do Francyi, zapowiedzieli tu swój niedaleki powrót. 
— Były iuistei hiszpański skrabu Madoz, członek de- 
putacyi kortezów do księcia Aosty, umarł wczorajszćj 
nocy.

Londyn, 14 grudnia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Ztg) Uklaiy z rządem francuskim w 
sprawie konfereucyi dalćj się toczą. Morning Post 
oświadcza, że lubo mocarstwa nie zapominają swych zo­
bowiązań w obec Luksemburga z traktatu gwarancyj­
nego wypływających, to jednak otwartą pozostaje droga 
kouferencyi dla zbadania reklam cyi pruskich a i osta­
teczne wcielenie Luksemburga do Niemiec za zezwole­
niem Holtndyi nie jest wykluczone.—Daily Telegraph 
donosi jako pogłoskę, że Garibaldi z dowództwa swego 
złożony został.

Karlsruhe, 13 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby deputowanych złożył rząd do laski unrszałkowskićj 
projekt tyczący się ugody z związkiem północnym, kon- 
wencyi wojskowćj z Prusami, jako też projekt wzglę­
dem pokrycia potrzeb skarbowych powstałych w skutek 
wojny.

Frankfurt n. M, 14 grudnia. Deputacya adresowa 
przybyła tu dziś rano i przyjmowana była na dworcu 
przez znaczną liczbę mieszkańców. Członków deputaoyi 
przewieziono w 24 powozach galowych z dworca banaii- 
skiego. Po śniadaniu puścili się w dalszą podróż.

Londyn, 14 grudnia. Dzienniki rami;) zastanawiają 
się nad kwestyą luksemburgską i wypowiadają, zdanie, 
że Prusy powinny o rzekoroćm złamaniu traktatów ze 
strocy rządu 'uksembm gskiego uwiadomić mocarstwa, 
a nie samodzielnie wyrok o nićm wydawać. Najgwałto- 
wuiéj wyraża się Times. Gdyby jednak w. książę lu- 
ksemburgski powołał się na mocarstwa, nakżąre do 
traktatu, w takim razie, zdaniem Ti mesa, nie powinna 
Anglia samodzielnie występować, lecz z żądać współ­
działania wszystkich konti ahentów.

Londyn, 14 grudnia. Wiadomości z Havre-z dnia 
dzisiejszego donoszą, że pod Honfleur i w pobliżu mia 
sta tego nie pokazały się dotąd wojska niemieckie. 
Francuski jenerał Moignart ma mieć zamiar nie czekać 
na uderzenie Prusaków na Havre, lecz iść na ich spo­
tkanie.

Wiedeń, 14 grudnia Donoszą do Tele grap hen- 
Korrespondenzbureau z Carogrodu, że W Porta za­
mierza poruszyć na konfereucyi zn esienie kapitulacyi; 
rząd rosyjski ma być skłonny do pewnych ustępstw 
w tćj mierze.

Beru, 13 grudnia. Rada związku wysłała deputa- 
cvą do obozu niemieckiego pod Belfort, aby wyjednać 
dla kobiet, dzieci i starców, znajdujących się w Belfort, 
pozwolenie wolnego przejścia.

Londyn, 14 grudnia. Zażądane użycie Guildhall do 
mytingu w myśli przychylnćj Francuzom odmówione zo­
stało ze strony lorda Mayora.

Bruksela, 14 grudnia. Nadeszłe balonem korespon­
dencje z Paryża sięgają aż do duia 10 bm. i nie za­
wierają ważniejszych wiadomości; położenie w Paryżu 
w niczćm nie zmienione. Sztśćdziesiąt i jeden mobilów 
z batalionu Belleville przytrzymani zostali pod oskarże­
niem dezercyi w obec nieprzyjaciela i stawieni przed 
sąd doraźny. — Dziennik: Patrie en d enger prze­
stał wychodzić.

Monachium, 14 grudnia. W dalszym przebiegu po 
siedzenia przedłożył minister wojny projekt do prawa 
tyczący się dalszego nadzwyczajnego kredytu wojennego 
do końca marca w sumie 41.020,000 fl. Minister finan­
sów przedłożył projekt do prawa, mocą którego rząd 
ma być upoważniony do ściągania dalszego podatk iw 
tymczasowo na dalszy kwartał. Oddano przedłożone 
traktaty osobnćj komisyi, która jutro się wybierze.

Monachium, 14 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzę 
niu izby deputowanych przedłożył hr. Bray układ zwią- 
skowy. Prezes ministerstwa przedstawił w wstępnćj 
mowie, że przez potwierdzenie tćj ugody wprowadzi się 
w życie stósunek federacyjny Niemiec i wspólność, wy- 
równywająca ofiarom poniesionym dla nićj ze strony 
Bawaryi. Nowy związek posiadać będzie prawa i siły 
mocarstwa pierwszego rzędu; w nim zajmie Bawarya 
stanowisko odpowiadające jej historycznemu i geogra­
ficznemu położeniu i zostawiona jćj będzie możność roz­
winięcia swćj działalności tak w Niemczech, jak i na 
zewnątrz. — Minister sprawiedliwości Lutz rozwinął na­
stępnie w szczególe ustanowienia ugody.

Bordeaux, 13 grudnia. Mówią, że Thiers tutaj po­
zostanie. — Z Tours donoszą z ubiegłćj niedzieli, że dnia 
9 nadciągnęli Prusacy przed Blois i stanęli na lewym 
brzegu Loary; ponieważ zastali most zniesiony, zawe­
zwali przeto miasto, by się postarało o przywrócenie 
mostu, w przeciwnym razie zagrozili zbombardowaniem 
miasta. Gambetta, który się znajdował w Blois, odparł 
formalnie to zawezwanie, zapewniając przy tćm, że 
w Blois nagromadzone są wystarczające siły do odpar­
cia nieprzyjacielskiego ataku. Od niedzieli nie nadeszły 
dalsze pewne wiadomości. — Podług nadeszłych urzędo* 
wych wiadomości opuścili Prusacy Dreux i maszerują 
częścią na Wersal, częścią na Chartres. Concha zajęte 
jest przez pruskie wojska. Do St. Jean de Losnes 
wkroczył dnia 12 bm. mały oddział ułanów; komenda 
piechoty pruskićj stoi przed miastem.

Bruksela, 14 grudnia. Korespondencya do Indć-

pendance z Paryża z dnia 10 grudnia donosi: Podług 
tymczasowego raportu wynosiły straty francuskie w wal­
kach od 1 do 3 grudnia 1008 poległych, między tymi 
72 oficerów, i 5022 rannych, w tćm 342 oficerów. — 
Rząd rozwiązał batalion tjralierów z Belleville; komen­
dant jego Flourens stawiony będzie przedjsąd wojenny. 
Szeregowi batalionu założyli w klubach protest przeciw 
temu środkowi. Podług tejże korespondencyi zapowia­
dają w niedługim czasie rozdzielanie chteba już tylko 
na racye, a to celem zapobieżenia rabunkom. — R'ąd 
zamierza utworzyć z żołnierzy gwardyi narodowćj bata­
liony marszowe i rozporządził odpowiedni do tego wy­
bór między kadrami.

Waszyngton, 12 grudnia. Izba reprezentantów 
przyjęła na dzisiejszćm posiedzeniu zniesienie prawa ty­
czącego się obsadzania urzędów 158 głosami przeciw 
25. Potwierdzono następnie rezolucją tyczącą się znie­
sienia wewnętrznego systemu podatkowania, z wyjątkiem 
podatków na whiskey i tytóó, 164 głosami przeciw 5. 
Przyjęcie tego wniosku przez senat nie jest prawdopo­
dobne. — W senacie podał Chandler projekt do rezo­
lucji, mocą którćj ma być prezydentowi nadane nieo­
graniczone pełnomocnictwo do zasuspendowania praw 
zezwalających na transytowy transport do Meksyku pod 
pieczęcią ołowianą. Rozolucya ta oddana została ko­
misyi handlowej do rozpoznania. Kongres odroczy się 
od 22 grudnia do 4 stycznia.

Ostatnto telegramy.
Urzędowe wiadomości wojenne. 1) Louppy, 

14 grudnia. Forteca Montmćdy kapitulowała.
v. Kameke.

2. Telegram z Wersalu nie donosi nic nowego 
prócz kapitulacyi Montmćdy.

Londyn, 15 grudnia. Dzienniki ranne mó­
wią ze spokojem o sprawie luksembursgskiej. An­
glia nie może w żaden sposób sama jedna bronić 
traktatu londyńskiego, lecz musi się zadowolnić 
protestem przeciw ewentualnemu jednostronnemu 
rozwiązaniu traktatu. Daily News proponuje, 
aby kwestyą tę poruczono konferencyi.

Petersburg, 14 grudnia. W najnowszej 
depeszy do ks. Gorczakowa oświadcza hr. Beust: 
Austrya przystępuje do konferencyi bez uprzednio 
powziętych postanowień i tylko tą ożywiona myślą, 
by zabezpieczyć pokój na Wschodzie i dojść do 
załatwienia istniejących sprzeczności, które zdolne 
są oszczędzać narodowe uczucia bez osłabienia po­
trzebnych gwarancyi.

Londyn, 14 grudnia. Pożyczka związkowa 
przyjęta jak najpomyślniej. W końcu 1 pet. pre­
mii. Subskrypcya przewyższa sumę ogólną.

Bordeaux, 14 grudnia. Poczta angielska 
od dnia 8, belgijska od dnia 6 bm. nie nadeszły 
dotąd. Z Tours także żadna nie nadeszła poczta. 
— Urzędowa depesza donosi: Prusacy ukazali się 
w okolicy Montrichard i Romorantin. — Moni­
tor donosi: Jenerałowie francuzcy otrzymują wciąż 
posiłki ze wschodu i zachodu, by pewne punkta 
ważi-e uczynić niezdobytemi a obu armiom lo- 
arskim posyłają posiłki. Małe utarczki odby­
wają się często pomiędzy obustronn mi wojskami 
na długiej linii bojowćj od Le Mans aż do 
Vierzon.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
¡‘uzn iń, 15 grudnia. Na poniedziaikowem posiedze­

niu stowarzyszenia przyrodnlkówlcżytal pan Oehlschlaeger 
rzecz „z przepotopowego Świata prowincyi poznańskiej“ i poka­
zywał przy grnitowne n objaśnianiu znaczną liczbę fossvlnych 
kości, pochodzących z naszej prowincyi pomiędzy innemi ol­
brzymią kość mamuta, która jeszcze przed mniej więcej 30 laty 
wisiała w t: tejszym kościele św. Małgorzat , następnie szczękę 
tegoż zwierzęc a, którą w roku zeszłym wyciągnięto przy łowie­
niu ryb z Warty, zęby trzonowe mamutowe ogromnój wielkości 
i nadzwyczajnśj białości, kości nosiorożca, czaszkę z rogami 
przed, otopowego wołu itd. W końcu wykładał jeszcze prelegent 
o ciepłym peryodzie w naszych okolicach, który umożebnial tu 
życie owy -h zwierząt.

— * Ogłoszenie Jeneralnego nrzędn pocztowego po­
stanawia pomiędzy innemi o przesyłaniu przedmiotów do ubioru 
i uzbrojenia oficerom i urzędnikom, w polu będącym, co na­
stępuje:

„Po wysianiu za pomocą ekspedycyi pocztowych paczek 
polowycb w przeciągu czasu od 15 października do 8 grudnia 
1,100,000 do wojsk we Francji, mają obecnie, skoro tylko 
pocztowy ruch gwiazdkowy w kraju się skończy, przyjmować na 
próbę urzędy pocztowe w czasie od 14 stycznia do 21 stycznia 
1871 roku paczki z przedmiutami do ubioru i uzbrojenia celem 
przesłania ich do Francyi i to bez różnicy, czy oficerowie 
i urzędnicy wojskowi w randze oficerskiej znajdują się w sta 
łych garnizonach, lub ież należą do oddziału wojsk, w marszu 
będący ch “

— * Przy gimnazjum św Maryi Magdaleny podwyższono 
w tym roku pensye nauczycielskie w ogóle o 350 talarów, 
mianowicie dwie posady po 100 talarów a trzy ; o 50. Przez 
powyższe podwyższenie, które już na bieżący rok wypłaconem 
będzie, wyrównaue zost.ną nareszcie etaty nauczycieli w mowie 
będąeego gimuazyum katolickiego z etatami nauczycieli tutejszego 
protestanckiego gimuazyum Fryderyka Wilhelma.

— * Królewski prokuratur tutejszy wyznaczy! 50 talarów 
nagrody temu, który wykaże sprawcę pożaru w Gołenczewie, 
który zamienił w perzynę w dniu 12 października r. h. stodołę 
i stajuią, przyczem człowiek życie utracił.

— * W tych dniach wykryto za 6000 talarów sfał­
szowanych weksli, które pewien tutejszy woźnica puścił 
w obieg z podpisem osób nieistniejących w kwotach od 25 do 50 
talarów.

— ♦ Donoszą nam, że pan Bronisław Błoclszewskł, po­
rucznik z 3 pułku ułanów, który już za kampanią w roku 1866 
otrzymał był za waleczność order koronny z mieczami, udekoro­
wany został w obecnej wojnie krzyżem żelaznym. Taką samą 
oznakę honorową otrzymał podporucznik pan OSoraczewskl 
z artyleryi.

— * Piszą nam z Halli: „Dnia 30 z. m. znów jeden z Po­
laków otrzymał dyplom doktorski. Pan Stanisław Karwo­
wski po ukończeniu gimnazyum chlubnym egzaminem dojrzało­
ści w Lesznie, w celu kształcenia się na historyka, udał się na 
uniwersytet do Wrocławia, po roku pobytu tamże udał się do 
Berlina. Tutaj kształcił się w wybranym zawodzie przez lat 
dwa i pół. Przez oddanie się zupełne nauce i przez swój cha­
rakter zjednał sobie tak serca i umysły swych komilitonów, że 
w ostatnićm półroczu swego pobytu w Berlinie został obrany 
prezesem Towarzystwa literackiego. Lubo rzadko nader się zda­
rza, iżby który młody człowiek po półczwarta roku pobytu na 
uniwersytecie już składał egzamin doktorski, pan Stanisław Kar­
wowski takowy składać postanowił. W tym celu napisał obszer­
ną rozprawę z poła naszej historyi ojczystój w języku niemie­
ckim a streścił ją w języku łacińskim, i takową, którćj tytuł: 
,,„De Livonia imperio Sigismundi Augusti regis Polonorum sub- 
jecta a. MDLXI““, fakultetowi filozoficznemu przy uniwersytecie 
w Halli przesłał. Praca ta bardzo pochlebnie ocenioną została. 
Zawezwany na dzień 30 listopada na egzamin ustny, i ten za­
szczytnie dla siebie złożył i stopień doktora filozofii i umieję­
tności wyzwolonych uzyskał. Fakultet nie omieszkał i w paten­
cie mu przesłanym wyrazić swego uznania tak pilności jak su­
mienności w opracowaniu ważnej tśj chwili w historyi polskiśj. 
Tak tedy ledwie 22 lat życia liczący młody ten człowiek dobił 
się naukowego zaszczytu, który daje rękojmią, ii na polu hiBto- 
rycznćm przybył do grona naszych badaczy współpracownik su­

mienny i pracowity, przyszły w naukowym zawodzie gorliwy 
nauozyciel około dobra i przyszłości naszej młodzieży.“

— * Muzeum historyczne polskie w Rapperswylu
otrzymało w tych dniach z Hamburga bardzo szacowny autograf 
Napoleona I i z Turcyi zbiór monet Zygmuntowskieh w Bułga- 
ryi. W ogólności dary stoją się coraz liczniejsze. Jeden z ar­
tystów pracuje nad medalionami wszystkich królów polskich, 
które ofiaruje Muzeum. Z dzienników i listów otrzymanych ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki dowiadujemy się, że i tasn pro­
paganda na korzyść Muzeum zaczyna się szerzyć. We Lwowie 
siedmiu Polaków, znanych powszechnie z gorliwego patryotyzmn, 
podało prośbę do namiestnictwa o upoważnię do założenia Biura 
pośredniczącego, zbierającego subskrypeye i dary dla Mu­
zeum. Strażnikiem jego został p. Miernicki, rodem z Galicyi, 
jeden z sybirskich męczenników.

— * (z) Teatr polski w Poznaniu. „Marya Le­
szczyńska“ pięcioaktowa komedya Gostana, przedstawiona 
wczoraj na naszej scenie, ogólnie się podobała. Sztuka ta, przy­
swojona literaturze ojczystej przez zasłużoną autorkę panią 
Wilkońską, w oryginale nosi tytuł „Les gateaus de la reine“, 
bo o to ciasteczko co się zwie królową, wszyscy i wszelkiemi 
ubiegają się sposobami. Tytuł ten jednak byłby dla nas 
niezrozumiałym i dla tego za słuszną uważamy zmianę, 
jaką w nim tłómacząca zrobiła. W komedyi tój, któ­
rej treści rozwijać nie chcemy, jest wiele bardzo scen pięknych, 
i jak na Francuza kreślącego nasze postacie, bardzo szczęśliwie 
pochwyconych. Jakże pięknie na tle intryg dworskich księcia 
Bourbon (p Kaliciński) i dumnój Markizy de St. Brie (pani 
Nowakowska) odbija szlachetna postać króla mędrca i wy­
gnańca. Jakże cudownie rysuje się wśród otoczenia idealna Ma­
ry a, ten typ polskiego dziewczęcia! Zaprawdę są w tćj kome­
dyi sceny tak świeże, tak wdzięczne, że aż do łez poruszają, 
np. w akcie pierwszym, w chwili pacierza..". W pobieżnym spra­
wozdaniu, nie podobna nam rozbierać szczegółowo gry artystów, 
atoli powiemy, że w ogólności była ona staranną. Publiczność 
oklaskami przyjmowała wyborną grę pp. Dobrzanskiego jako 
Doremby i Doroszyńskiego jako kawalera Eustachę. Mar­
kizę z niepospolitą prawdą artystyczną i wdziękiem, oddała pani 
Nowakowska, a Maryą Leszczyńską dobrze pojętą widzieliśmy 
w roli pąni Doroszyńskiej. Panna Joanna Górecka grała, 
jak zwykle, bardzo dobrze. Postać jój stworzona jest do ról ta­
kich, jak księżniczki krwi królewskiej. P. Kaliciński wywią­
zał się z roli księcia Bourbon z wielkićm staraniem. Tylko pan 
Zboiński smutnie przedstawiał szlachetną postać króla wygnań­
ca. W ruchach jego nie było ani godności polskiego magnata, 
ani majestatu pomazańca bożego..

— * Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 16 grudnia, 
Adelaidy, w kalendarzu słowiańskim Zdzisławy. Wschód 
stolica o «odziuie 8, zachód o godzinie 3 minut 51.

Dnia 16 grudnia 1564 zbiór biskupów polskich w Piotrko­
wie. — 1644 wybuch pożaru w Wieliczce, który trwał rok cały. 
— 1658 pobicie Szwedów na wyspie Alserj. ■— 1672 śmierć Jana 
Kazimierza. — 1790 nowi posłowie powiększają skład sejmu 
wielkiego.

Af. Śrem, 10 grudnia. (Teatr polski); Towarzystwo 
dramatyczne, które w przeszły wtorek dnia 6 bm. zrobiło wy­
cieczkę do Gostynia, aby tamże dać kilka przedstawień, dało 
u nas dwudziesto-czwarte przedstawienie na benefis swoich ezłon- 
ków Edgara i Wandy Rogerów w sobotę dnia 3 b. m., i dwu­
dzieste piąte przedstawienie w niedzielę duia 4 b. m. Na sobo« 
tnietn przedstawieniu odegrano trzechaktową komedyą starszego 
Fre ry pod napisem: „Damy i Huzary,“ napisaną prozą. Obraz 
w tój komedyi przedstawiony jest nieco rubaszny, z tóm wszy- 
stkićrn będąc prawdziwym i pełnym silnćj komiki, ma swoję 
rzeczywistą wartość. Występujący w rolach tego utworu drama­
tycznego aktorzy obrazu tego wprawdzie nie zepsuli, ale go tóż 
z powodu szczupłości sił swoich nie podnieśli. W rolach majora 
i rotmistrza starali się panowie Kotarski i Hennig dość szczęśli­
wie wywiązać ze swego zadania, przedstawiając starych kawale­
rów z odrębuemi sobie woj skowemi właściwościami i ko­
rzystając z nauczki danój im mimowoli przez starego huzara 
Rernbę (pan Galosiewicz), by nie popełnić głupstwa i ulegając 
namowom dam nie ożenić się na stare swoje lata. Gra panny 
G.ijewskiój, pani Hennigowój i pani Bolecbowskiój w rolach Or- 
gonowćj, llyndalskiój i .starej panny Anieli, obejmując wybitne 
cechy, kobiety te charakteryzujące, nie chybiła celu. Scena, 
kiedy- stara panna Aniela (pani Bolecbowska) biegiem izręcznóm 
podchodzeniem i nastawąniem ną starego rotmistrza (pan Hennig) 
o mąło co nie spowodowała tegoż ostatniego do wyraźnego o jój 
rękę oświadczenia się, odegraną była z wielką psychologiczną 
ścisłością, tak że oboje artystów od publiczności rzęsiste spotkały 
za to oklaski. Roli porucznika Edmunda kochającego młodą 
Zofią, starał się pan Rogier nie zepsuć, co również i o panu 
Sztenglu w roli kapelana powiedzieć można. Pani Rogerowajako 
Zofia pokazała, że za sceną dopiero poznawać się zaczyna.— Na 
przedstawieniu niedzielnóm dano „Poczwarkę,*1 dramat wiejski 
w pięciu aktach, przerobiony przez Karolinę Birch-Pfeiffer po­
dług iraueuskićj powieści pani George Sand. Główną rolę Po- 
czwarki odegrała pani Bolecbowska zaduwalniająco, przedsta­
wiwszy w ogóle wierny obraz wiejskiej dziewczyny, nieco pustej 
1 dzikiej, ale w gruncie serca dobrej, szlachetnej i panować nad 
sobą umiejącej, lubo role tego rodzaju mniej odpowiadają drama­
tycznym zdolnościom tćj artysłki. Pani Hennigowa jako stara 
babka I oczwarki, uchodząca między ludem za czarownicę i no­
sząca w sercu niewygasłą nienawiść dla tych, którzy toż serce 
w najdotkliwszy sposób zranili, wywiązała się wiernie ze swego 
zadania. Nie mniój i gra innych osób, w sztuce tój wystepują- 
cąch, jak paca Henniga w roli ojca Barbeaud, panów Kotar­
skiego i Grafezynskiego w rolach braci bliźniaków, przyczy­
niła się do tego, że całość sztuki z małemi wyjątkami nie źle 
wypadła.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
Ekonomicznego nr. 35

wyszedł z druku i zawiera: Kasy oszczędności i Towarzystwa 
zaliczkowe. I. — O wodociągach. II. — Wpływ wojen na cent 
i wartość broni. — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rólnicze 
handlowe 1 przemysłowe. — Tabelka kursowa.
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PR2YBYU DO POZNANIA.
dnia 15 grudnia.

BAZAR. Koczorowski z Izabeli, Skórzewski z Turska, Błoci- 
szewski z Przecławia, Czyżewski z Góry, Skarżyński ze Spła- 
wiA, Breza z familią ze Świątkowa, Dziembowski z żoną z Ko- 
szkowa, lir. Dzieduszycki i Sochanik z Lwowa, dr. Szułdrzyńsk 
zebieriiik, prób. Ptaszyóski z Cerodza, hr. Skórzewska z Mał 
Jezior, Jacy, a z Proch.

óiJi.liNA iioIELi EUROPEJSKI. Koławski z Gostynia, hr 
Łącki x Konina, Bronikowski z Chhstawż, hr. Kwilecki z Ko 
beinik, Kurnatowski z Bydgoszczy, hr. Skórzewski z żotn 

Krakowa, Kowalski ze Sarbi, dr. Rymarkiewicz z Zaborowa
Krzyżańslsi z Bielaw; Krzyżański z Kaliszan, Baumąnn z Lie 
benwerda.

OeHAIIUA HOTEL FRANCUSKI. Jabkowski z Dupiewy, Ty 
rankiewicz ze Srody.j f j

ii:.) i.EL KZ1MSK1. Sczaniecki z Karmina, Chłapowski z Szółdr 
pani Zakrzewska z córką z Młynów, Kurnatowski z Dusina 
wski zavVoRztyenaŚWierCi!yni1’ SułkOwski z ^dz^y, Gaje

MYLIUoA tiuiEL DREZDEŃSKI. Stablewski ze Slachcina 
Lewandowski z Gniezna, Unruh z żoną z Łagiewnik, Scbickei 
z Berlina.

UUIEL ROD CZARNYM ORŁEM. Szymański z Bielaw 
Moszczyńska z Tarnowa, Małecki ze Środy, Schoen z Król 
Polskiego.

H01EL PARYSKI. Wolnicki ze Siemianic, Gąsiorowski zt 
Zberek, prób. Badurski z Mącznik, Birkowski z Macbcina, prób. 
Dynkowski ze Słupi.

HOTEL BERLI.nSKI. Schwabe z żoną z Łowencina, Schaedler 
z Muuszewa.

Wiadomości giełdowe.
Uietria gtosuatiwsa.«», 15 grudnia.

Poznańskie stare 31/, % listy zastswne — tal. płac. ■ 
Poznauskie nowe 4% listy zastawne 82% tal. żąd, — Poz 
listy ramowe 84 tal. płac. — Pozn 4’/,% obligacye pow, - 
żąd. — Akcye banku prow. pozn. — płac. — Banknoty polsk 
t8 tal. żąd. — Akcye poznam banku raalno-kreuytowego — ti 
plac. itumuny — tal. piać. —• Północno-niemiecka pożyczi 
związkowa 5% 95V3 płc.

Żyt o: wypowiedz. — węcpli, na grudzień 48, grudzie 
styczeń 48, styci.-luty 48%, luty-marzec 49, marz.-kwiec. - 
na wiosnę 50% tal.

Oitowita: (z beczką) wypow. 12,000 kwart, na gralzie 
14%, styczeń 14>%„ luty I5%„ marzec 45>/4, kwieć. —, m 
—, kw.-maj w związku 15%, maj-czerwiec 15>%4 tal. płacja

dlełda nrodawMhft, 14 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; pośled. 13—15, średn 

16—17, piękna ' 17%—18, wysoko piękna — tal. Ki 
niczyna biała: bez zmiany; pośl. 14—17, śred. 18—2



piękna. ¡21—22, wysoko' piękna.... . ■ 221/,—23 tal. Żyto: ¡2000
Innt, le; na grudzień 48—% plac., grudzień-styczeń 48’/*, 

s/jzotaputy 48’/4 żądano, kw.-maj 51, maj-czerwiec 51% tal. 
płacono. Pszenica: na grudzień 74 tal. żądano. Jęcz­
mień: na grud. 46 tal. żądano. Owies: na grudzień 44 
tal. płacono, na wiosnę 47'/, tal. płac. Rzep: na grudzień 
122 tal. płacono. Oló.i rzepiowy: słabiej; w miejscu 15 
tal. żąd., na grudzień 14% płac., grudzień-styczeń i styczeń- 
luty 14”/„ tal. żąd., luty-marzec — tal. płacono. Okowita: 
bez zmiany; _ w mieiscu bez beczki 15 tal. żąd., 14% płacono, 
na grudzień i grudz.-styczeń 15 płacono, stycz.-luty 15 płc., % 
żądano, kwiec.-maj za 100 litr, po 100% 17 talarów pła ono, 
17Jjio talara żądano, czerwiec-lipiec — tal. żąd.

Na targu: piękna średnia poślednia 
sgr.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * liSąSsa. Berlin, 14 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 

5%—5, nr. 0 i 1 5—4% ta!., rżana nr. 0 4—3% tal,, ur 
0 i 1 8%—/„ tal. płac. ’

Poznań, 15 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5% 
5’/, tal., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revales< ićre du Barry po dwudziestoletniem bez

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Slemię lniane

88-91
88—90
63-64
53—56
33-34
73-78

sgr
86
86
61
50
81
70

sgr.
78—84. 
78-841 
59—601 
45-471 5 
29-301“ 
65-68/ ®

Dla miejscowych prenumeratorów Dziennika dołączamy 
numer wstępny „Tygodnika Wielkopolskiego.11

(Nadesłano).

284—274—252
266—254—240
236-224—206
190-180—165

Błogo skutkująca Revaletclóre p. du Barry ma cenną tę 
zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umyBłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się

ąnąsecżnóm używaniu lekarstw. Rzym,'dnia 21 lipca 3866 Zd oj 
lite Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej B.etalesciera dn Barry, któo- 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że. Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że dta : 
brodziejstw jój nachwalić się nie możo. (Korespondencya z Gad 1 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków i 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 5S418: Mar- i 
grabina de Brehan od 71etnich cierpień wątioby i nerwów, wy- ■ 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. i 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złej straw ności, cierpieć • 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marya i 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, - 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. R-,. ; 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obsrukcyi i 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremn e użv- I 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gall; rd, od ; 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch mie iącach i 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw' kuracyi, które oparły się wszelki śj me- i' 
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, mai ¡zatka ; 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Brćhan, hrabiny Castle tuart

dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey it a .
■Ht.iSrvph Iznnio Ho-zriłrtf wio i G/ml-n _.ątórych kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za z-i; ,fą 
od Barry dn Barry i Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, lii' p1 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatki i 1 
ne środki a ż,wi lepiśj niż najlepsze mięso.

Cenny tea środek ler.z^co-oożyłyny srzedaje się •,?
Łach blaszanych wras 2 przepiaera nźvcia yt funta za 18 gil’8* 
funt za 1 tał. 6 sgr., 2 funty za 1 tai 27 sgr., 5 funt 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 1S ta)

T<
dwi

£

<ycbi
-, —  -   — —.»j, «... ,u -, R.M tg®»

lesciôre Chocolatée w orośzkn i tabliczkach ca 12 filRi&pi 11 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 s»? - s 1 
wadzać można przez Barry du Barn i Spółka w Berlin* i? uJ 
Fryderykowska ulica'; Felis & Sarrotti w Berlinie 191 j?’* 
derykowska nlica; J. C. F. Neumann & syn. 51 Gołębia ¿5 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sva^? 
oO Markgrafenstr. Barry du Barry & Comp. w Wied? 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. lORosamarkt; « 
bargu 41 Katbarinenstrasso; w Pesnsnia a Elsnera- w Lin u 
u Teedora Pfitzmana, liweranta nadwornego; w Wroc'a^ Ne 
u 8. G. Schwartz, Edwarda Grosa, Gustawa SchA ,ibi 
w Peczuamie u Schwarzlose, w Aitenburgu w Saksonii Re i Łan 
ske’go, w Hanowerze a Reyersbacha, w Lesznie u 8 11 ń
8 c holts 1 rozsyła dc wszystkich okolic za aeygnacya .ó’e' 
«¡b zaliczką. r

Karól Hubert,
Ks. Warszawskiego, ____
grudnia. Eksportacya odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 grudnia po po­
łudniu o godzinie 3 w Grabowie 
pod Wrześnią, Nabożeństwo ża­
łobne w poniedziałek o godz. 9. 
17414] X. Hubert z rodzeństwem.

były urzędnik 
umarł dnia 13

Baltic xeíirastíc Sioła 
TewHrasysfeieg» -;a»te-
źuie odbędzie sig w niedzielę 18 
hm. o godzinie 4 z południa, poićtu 
kolaćya, na które zaprasza (.7336)

I>yrekcj <s.

íbrhhbí

100,000 tal. pruski
jako najwyższą wygraną w*szczęśliw ym

¡8SSS ¡S5SÍ

Obwieszczenie,

Młody esilowiefi z ¡orządiej fami­
lii, z dośtateczneipi wiadomościami mo 
że pod dobremi warunkami wstąpić jako

Jo naszego handlu mu- 
zykaliów. (.7349)
Poznali, Ed. Ilote i G. Bock

handel nadworny muzykaliów.

Przedpłata na wolną kuiacy ą słu­
żebnych i uczniów w lazarecie miej­
skim otwiera się także na rok 1871.

Do uczestnictwa wzywamy z nad­
mienieniem, że zameldowania przyj­
muje bióro ubogich na ratuszu od go­
dziny 10 do J z rana i od godziny 4 
do 5 z południa i wydaje zarazem po-i 
świadczenia abóhującym za opłatą 20 
sgr. za każdą, abonowaną osobę.

Abonujący nabywa przez to prawo 
na wolną kuracyą zameldowanego słu­
żebnego lub ucznia albo tych, Ikid- 
rzy miejsce icli zssjęii, cho­
ciażby choroba ich w ciągu roku po­
wtórzyć sig miała. (7091.)

Magistrat

Quatrième et Dernière Conférence
avant les tètes par Paul Argant. Le Vendre 
di 16 de 7 a 8 heures du Soir dans la pe­
tite salle du Bazar Sujet traité Victor 
Hugo et son théâtre (.7884)

Prix d’entrée 7’/, silbg,

Pana laróia Rafettws&fogo 
dawniej tu w hotelu du Nord mieszkającego, 
proszę o podanie mi mielca obecnego swe­
go pobytu.

Tobiasz Braun.
[7410] w Poznaniu.

i

razie,
jako tśż dalsze w siedmiu oddziałach 
do wypłaty7 przychodzące wygrane
60,900, 40,000, 20,t00, 16,010, 
10 000, 2 po 8000, 3 po 6090, 3 po 
4890, 1 po 4400 3 po 4000, 2 po 
3200, 4 pa 2400, 7 po 2000, 16 po 
1200, 106 po 890, 156 no 400, 2 6 
po 200, 229 po 80, 10 800 po 14 
t&l. ud. itd. obejmuje potwierdzone 
przez wysoki rząd krajowy 1 gwar u- 
towane wielkie (7080)

losowanie pieniędzy.
Do ciągnienia pierwszej klasy dnia 

21 grudnia rb. rozsyłam za przesłaniem 
pieniędzy najwygodniej za asygnacyą 
pocztową lub zaliczką nawet do ni j- 
dalszycb okolic
cate los, los. oryjj.

po 2 tai. p„ l tal,
rnlartUł losu «.»rygliiRl.

po 15 sgr.
Urzędowe plany, ’jako też w herb 

państwa zaopatrzone listy wygranych 
bezpłatnie.

Zaręcza się akuratna usługa a z po­
wodu bliskiego ciągnienia uprasza się 
o rychle przesłanie łaskawych zleceń 
do domu bankowego, któremu szczę­
ście sprzyja,

Zygmunta Heckscher,
HaUnbupg.

Nakładem i drukifm księgarni J.
3i Laugiego w Gnieźnie wyjdzie w tych 
dniach flaSemltsr® ścienny 
na rok 1871. (7406)

Na podariil gHlazithowe poleca 
księgarnia M. Ireitgebra i Sjiólśil: 
AiBczsye ABC pierwsza nauka dla dzieci

15 Sgr.;
- Opisy i przygody z podróży po różnych

częściach świata 1 tal. 20 sgr.;
— Przygody prawdziwe żeglarzy i podró-!

żników 1 tal. 10 sgr.iMa 8«.olrairaa« 1» Slabu»!, opowiadania; 
dla dzieci 1 tal. 10 sgr.i

Molenda, podarek dla dobrych i grze-; 
cznych dzieci 1 tal. 10 sgr.iWędróswii» do krainy baśni i bajek 

1 tal.
K«lerzętis jak dzieci, wesołe bajeczki 

1 tal.
JM3eej.Sevsiies5 Konrad Wallenrod i Gra­

żyna, wydanie ozdobne oprawne 5 tal. 
20 sgr. [7416.|

MleneeewicK Podróże historyczne, wy­
danie ozdobione 38 rycinami 5 tal.

«»leJadB, Polska, wydanie ozdobione drze 
worytami 3 tal

ViícIZ-j lu» broć »««tysięcy tal
50,000,jako tćż dalszó wygrane flor.

25,000, 2 r«zy' 20,0( 0, 2 razy 
15,000, 2 razjf 10,000 itd itd, meżna 
i tą rażą znowu wygrać w potwierdzo­
nej przez król, rząd pru .ki a przeto 
w c»lć,| król. incmarcliiS «!«- 
zwólonćj fcMrokfui tsklćj 1»- 
teryS micjsklćj, ktfrej ciągnie? 
nie wygranych I klasy odbędzie się 
Już S8 1 ¡39 griajiialsc. Podpisa­
ny poleca do tego usilnie swą znaną 
szczęśliwą kolektę główn 1 z eałcin! 
Icsaml po tal. 3, 13, połowami po 
tal. 1, 88, ówlartbaml p< SG «sgr. 
(Plany i wykazy bezpłatni; ) za prze­
słaniem lubHsalijezlią pieniędzy. 

Potwierdzony kolektor g ówny:
Rudolf Strauss/. 

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mej kole­

kcie głównej tę ma się korzyść, że są 
wolnym zupełnie od obliczenia kosztów 
pisania ¡td. (.7037)

Kandydat,teol. kat. życzy sobie objąć j,:} 
sce ütimeriaera w domu polskim, m- ' 
Wiadom. Wzięli X. proboszcz 
w Łobżenicy. (73^y

Ponieważ i dzid jeszcze dochodzą"inl prz 
liczne zamówienia moich szanownych 1 ; na 
bn rców, przeto pozwalam sobie złożyć J wij 
wtórnie moje najserdeczniejsze podzięko»,’ ’i1 
nie za okazaną mi ¡długoletnią życ?liWl)3 z“° 
i polecam zarazem w miejsce moje złotufi l>er 
Ł ĄMto.ilegi» Mark, przy ni. Nosi Jy« 
No. 70 vis-à-vis księgarni p. ZupańskieJ 
który przez długi czas dla naszej dawni«' •3 
s> oj firmy najsubtelniej wykonane robotiDie 
dostawiał i który z terni samemi doniami 
wszedł w stósunki które ś. p. mąż mój ¿Pa; 
m jrzetelniejsze uznali który wreszcie rzetel. Dr; 
nośyią jak uznania godną wzajemności) 
w swym zawodzie poszczycić sio może ”

(7411) Owiltiwlwła
Menrieta Hoefer.

dow
don

Przy uskutecznionem na dniu 4 lipea 1870
na ™°Ch “ajw7ższ?g0 przywileju wylosowa-
niu tych 5 procentowych" obligów powiato­
wych powiatu inowrocławskiego,które stó- 
sownie do planu w tym roku się .’amortyzują, 
zostały następujące numera wyciągnięte: 

Litr. A. na 500 tal.
No. 39 i 40 razem 1000 tal,
Łttr. B. na 250 tai.
No. 139, 246, 247, 293 razem 1000 tat.
Litr. 0. na 100 tal.
No. 176, 316, 363, 372, 460, 495, ra­

zem 600 tal.
Litr. D. na 50 tal.i 
No. 213, 216, 230, 242, 272, 443, 452, 

490, razem 400 tal. 
razem 20 numerów na 3000 tal.

Wydane pod zwyż wymienionemi nume­
rami obligi powiatowe nmięjszem się wypo­
wiadają a ich dżierżycieli wzywa się, aby war­
tość nominalną w królewskiej kasie powia­
towej, w Inowrocławiu aż do dnia 1 lipę» 
1SS1 odebrali za zwrotem obligacji i przy­
należnych kuponów. (7412)

Wypłata obligacyi tych może tśż nastą­
pić i u towarzystwa diskontowego w Berli

Wypowiedzenie fisiów zastawnych.

nie u Michała Lewy w Bydgoszczy i u G.
i spółka w Inowrocławiu.Salomonsohn . ____

Za brakujące kupony odciągie się prowi- 
a od nominalnéj wartości oblig.zya

£&omisya ükarboHS sta- 
lióW powiatowych.

Walne zebranie Towarzystwa ku
wspieraniu urzędników gospodarczych 
odbędzie się dnia 186 grutSnia r. h. o 1 godzinie w oberży Hutt- 
nera w Środzie. (6408)

W skutek wykonanego dziś stósownie do statutu wylosowania, wypo­
wiadają się poniżćj oznaczone listy zastawne nowego ziemskiego Towarzy­
stwa Kredytowego dla prowincji Poznąńskiój:

Seria I a 1000 tal. 112 119 143 216 416 424 428 723 911 952 
1309 1318 1522 1586 1873 1880 1886 1961 1973 2032 2037 2086 2552
2603 2674 3071 3158 3173 3217 4041 4077 4226 4398 4665 4861 5002
5140 5675 5865 5896 5994 6067 6279 6282 6403 6438 6509 6544 6595
6687 6714 6758 6866 7120 7366 7367 7482 7803 7873 8293 8356 8608
8624 8703 8913 8967 8969 9197 631o 9317 9403 9455 9573 9612 9620

o!43 9913 10,034 10,143 10,159 10,386 10'484 10,506 10,642 
1?QQ? 11,147 11,151 11,206 11,223 11,364 U,508 11,658 11,776
JLJfts&o

Seria H a 200 tai. 172 260 261 302 483 538 582 792 909 988 1013 
1121 1172 1264 1314 1331 1633 1761 1878 1897 2016 2020 2081 2156

2597 3147 3150 3274 3360 3370 3469 3532 3684
4503 4651 5130 5176 5182 5205 5207 5352 5400
5734 5748 5755 5900 6072 6271 6384 6394 6421
6846 7159 7177 7241 7762 7954 8076 8145 8186
8587 8625 8629 8994 9114 4131 9216 9309 9360
9688 10,G019 J?'03! 10,278 10,318 10,395 10,421

12,639
13,962 ( , - ___________ _ .

15>01 15',819 15^931. 16399 16,214 16,434 
17,332 17,642 17,724 18,012 18,019 18,545 
18,886 18,935 19,295 19,404 19,819 19,893

2193 2210 2448 2539 
4177 4182 4309 4453 
5417 5574 5608 5673 
6453 6496 6811 6828 
8303 8395 8435 8531 
9374 9435 9579 9593 
10,423 10,565 10,834 
12,209 12,440 12,608 
13,595 13,710 13,750 
14,714 14,953 14,981 
16,517 16,524 16,578 
18,559 18,590 18,691 
19,894 19,965 19,968.

15,174
17,251
18,870

Zaproszenie do. przedpłaty
na

ZIEMIA NIN A.
tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ Centralnego 

Towarzystwa gospodarczego dla Wgo Ks. Poznańskiego, wychodzi co sobotę 
w Poznaniu, w formie wielkiego arkusza in 4to. Pismo to rozpoczynające 
z początkiem 1871 -r. dwudziesty pierwszy roił istnienia, po- 
daje artykuły oryginalne, korespondencje rolnicze, i najnowsze rzeczy z rol­
nictwa i przemysłu z ryciuef sail.

KiemiasaSu zapisywać można we wszystkich urzędach pocztowych, 
albo tćż przesyłając prenumeratę wprost do Redakcyi w Poznaniu ulica 
Nowa No. 5. — Cena kwartalna w Prusach 1 tak; w Aostryi 1 złr. 80 
cent. — rocznie 7 złr. ‘ (7409)

^iciuiauiu przyjmuje Jusćraty czyli ©gldiśzcnSa 
y.a oplutą. o«8 wiersza uaałcge S'/2 sgr,

«r

W*

Ba.;.k filialny Drezdeńskiego zakładu 
SP lombardowego i kredytowego,

(Dresdner Leih- und Credit-Anstalt.)

Prócz odbywających się u nas aulicyl wina
polecamy prewóaslwe «zer- '"IKf 

vwone »siriia twęglersitSe na sprzedaż z wolnej ręki po 18.-24 tal. 
bez beczek.

Rüster Ausbpuels po 20 i 30 sgr. — 'S'»UjąjsfcS Mus- 
frructa po 30 i 40 sgr. butelka. Wszystkie wina pochodzą z wybornego ~~ 
żniwa 68 roku. ’ “ [6840J

Ostrzeżenie.
li 94 5 11980 IIRK« tiońs 1 I'Ó91 IbIÓo Kilku przemjUowców, powodowanych obfitym odbytem, jaki moja
12,689 12',908 12^61 13,029 ^'362 13374krai’;i jiiawdzio karoiineutfcaiska herbata Dawidowa

963 14 386 14 44(’ 14 564 14^613 14^658 ws,tvt. h „lai,/*.-...i. 1.n,». 1 ■.a an „i,c.,i .4;... .. .. 1..

Księgarnia ¡hutïwî&La JBiersa-Iiacliih w Poznaniu poleca nastę­
pujące dziełka francuzkie, które wła­
śnie co wyszły w Brukseli:
1. Les Papiers Secrets dn second Em­

pire. 12 sgr.
2. L’Homme de Versailles. 7'/2 sgr.
3. L’Homme de Sedan, par le comte 

Alfred de la Guéronnière. 12 sgr.
4. L’Homme de îlietz, Suite de l’homme 

de Sédan par le comte Alfred de 
la Guéronnière. 12 sgr.

5. LiHomme de ffietz, par Albert Ale­
xandre. 12 sgr.

Od pierwszego stycznia przyjąć mogę 
dwóch uczni na stsnryą, przyrze­
kając za opiekę i pomoc w naukach mie­
szkać będę przy Strzeleckiej ul. 25. (.7260)

Paweł Argant.

berła III a 1Ö0 tał 276 367 404 406 562 612 740 816 929 944 
1009 1020 1127 1184 1244 1452 1568 1627 1748 2152 2280 2325 2728
2762 2844 2881 2889 2918 2946 3124 3147 3155 3165 3287 3483 3638
3833 3910 3984 4010 4193 4236 4253 4368 4403 4449 4563 4710 4738

5132 5159 5242 5563 5651 5851 6463 6857 6901 7059
7533 7809 7954 7972 8084 8088 8105 8126 8157 

ori - 8419 8423 8425 8567 8692 8765 8894 8901 8925
8926 9037 9165 9395 9575 9725 9926 9951 10,128 10,309 10,352 10 776
11,237 11,308 11,318 11,441 11,637 11,668 11,792 12,455 12464 12 706
12,727 12,751 12,807 12,918 13,235 13,268 13 771 13 821 13 823 13 824
13,828 13,843 14,026 14,496 14,846.

Seria V à 500 tal. 1 55 98 198 372 391 577 754 1010 1020 1059
1062 1113 1135 1151 1251 1283 1374 1419 1428 1544 1900 2070 2221
2338 2687 2859 2982 3147 3298 3671 3677 3816 3962 4092 4377 4378
4733 4824 4859 5025 5102 5410 5538 5673 5795 5797 5938 6042 6185
6188 6247 6259 6437 6661.

Seria VI à 1000 tal. 500 744 2619 2744 3852 3855 4543 4688 4722

4794 4814 4831 
7168 7276 7308 7494 
8238 8253 8283 8325

we wszystki.h znajduje okołic.ich, kusi się o wprowadzenie do obrotu tahyfikatów a dla 
uzupełnienia fałszerstwa używają tych samych etykiet, jakie zaprowadziłem u mego fa­
brykatu. Ponieważ każdy' taki falsyfikat jest mięszaniną bezskuteczną, któraby mogła 
zdyskredytować Krala prawdziwą ‘ k&roiinenthalsM herbatę Dawidowy (używaną, 
ak wiadomo, z uderzającym skutkiem w cierpieniach piersiowych i plucowych), przeto 

postanowiłem ni każdej paczce umieszczać po pis mój w niebieskiej farbie na sygnatu­
rze, na co zawsze niechaj uwa ają B. T. ko isumeno1 prawdziwej herbaty Dawidowej 
a wszystkie równobrzmiące falsyfikaty, nie mające mego podpisu, pomijają. ~ 
kosztuje 4 sgr. .Kójs. Bfiacst,

(589ó). aptekarz ,,'Zum weisseu Engel 1
w Pradze nad Porziczem.

Od lat öS*

Wie jeden bes nadziei chorujący 
może sobie jeszcze ocalenie zgo­

tować.

Paczka

Z powodu, że wiele osób, pra­
gnących zaprenumerować „Ty­
godnik Wielkopolski“ 
udaje się do księgarni nieupowa­
żnionych, oświadczamy niniejszem, 
że powyższe pismo prenumerować 
można w Poznaniu tylJco w 
Ekspedycya Dziennika Po­
znańskiego i w księgarniach 
panów Merzbacha i Żupań- 
skiego.

Edmand Callier
Księgarze: T. Bertllng w Gdańsku

„ 1. Chociszewski w Poznaniu
„ J. B. Sinoler w Budziszynie

mają na składzie następujące dziełka: I. 
Sb ór pieśni światowych 1 i 2 seszyt. 11. 
Sto frautowek. III. Cztery i dwie roz 
prawy. IV. Skorb kaszćbsko-słowińskie 
mbwe. 1 é 2 seszyt V. Rozmówa Pólócha 
s Kaszćbą — drégie védame. VI. Doradé 
lékarskié. Vil. Katechizm ewangielicki 
VJ1I. Niążeczka dló Kaszébów. (7407).

lía*. JL'lorlais Clęuówa.
Bukowiec pr. Terespolu.

5267 5328 5330 5447 5480 
7501 8050 8564 8998 9065.

Seria Vil á 500 tal. 47 1008 1029 1298 1449 1465 1819 1913 1969 
2104 2869 3814 3889 4081.

Seria VIH á 200 tal. 229 892 896 918 1621 2155 2435 
2612 2653 2761 2856 3398 3686 4405 5341 5480 6429 7062 
8327 8789 8897 8914 9094.

Seria IX á 100 tal. 748 1036 1494 1519 1625 1634 1746 1864 2122 
2381 2911 3370 3506 3542 3791.
ich posiadaczom na dzień 1 lipea 1871 z tém wezwaniem, ażeby kwotę ká 
pitałową, od wspomnionego dnia wypowiedzenia począwszy, s kasy n&széj tu 
przed południem między 9 i 1 godziną w goto wiśnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi je- 
szcze kuponami No. 9 i No. 10 i z talonem w stanie do kursu usposobio 
nym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie wy 
kupnéj.

Dla wygody publiczności je8t dozwoloném, że wypowiedziane listy za­
stawne wraz z kuponami i talonami kasie naszéj i pocztą, ale franko prze­
słane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian go- 
wizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma 
przy deLLracyi całkowitćj wartości.

Gomwi/.na za niezłożone do końca wydanego szeregu kuponów, tj. do 
pierwszego lipca 1872 wypowiedziane listy zastawne odda się po potrąceniu 
ilości kuponów No. 9 i No. 10 tutejszemu królewskiemu sądowi powiatowe­
mu celem umorzenia ich.

Poznań, dnia 12 grudnia 1870. (7420)
Ks’olewslía Dyrekcya 

Nowego Towarzystwa Ziemstwa Kredytowego dla 
Frowiacyl Poznafiskiéj.

5482 5814 5834 5875 6079 6167 6507 6653

2493 5592 
7574 8066 •»«<

Do pana Jana Hcffa, liweranta nadwornego w Berlinie. 
Zieblngeu, 7 sierpnia 1870. Pani Sci-wlílst» Fine!*«»«» 

fstelsa prosi o dalszą przesyłkę pańskiego tak ssiSjSea- wybór* 
a#ejK«» gilwa aíclrA-wl» ss wyislkoîAU nIoîîsi«‘ííj9. — Ser­
deczno i najgorętsze dzięki za tak Mkutcezne dla rannego, 
m«r»e piwo zdrowia z wyskoku słodowego. Aóellteió vois 
SSÍsvMíJi-eb. — W początku minionego roku krwiotokierc. a pó­
źnić) groźnym kaszlem na-iedzony, przebyłem 14 tygodni bez na­
dziei w Chantó; użjtojw końcu pańskich fabrykatów słodowych — piwo 
zdrowia z wyskoku słodowego i sleóow» ezcłtólałt» n(lr»> 
wia — sfeutUowaly natychmiast ku memu wielkiemu zdziwie­
niu i radości i spodziewam się teraz że niezadługo zupełnie wol­
nym od mego cierpienia. !.. SehéííLt, Manteuffôlstr. 8a.

Skład główny w Poznaniu u SSi'Sid
Rynek 91, skład uboczny u

Szeroka ulica, u T>.
Wągrowcu, u Jl,

Líík iffî-
fi w

W Nakle, „ 
w Bydgoszczy, u

¡terei w Nowymtomyślu, u O. 1
Śremie, u wdowy Sterty B&wns w Książu, u 

w Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Blaschtec W Borku i u W«rc?«S« 
f^iUiOW^skieijO w Czerniejewie. [7339]

w

US

ipo^vodagenia, -yy kurncyl.

Dr. Païtisona wata pedagrowa,
najpewniejszy środek leczący przeciw jieilas®'5®« > F^umatyzwioiw! każdego ro­
dzaju, jako to: bólom w twarzy, w piersiach, w gardle i zębach, pedogrze w głowie, 
rękach i kolanach, darciu w członkach, bólach w p'ecach i biodrach itd. W paczkach 
po 8 Sgr. i półpaczkach po 5 sgr. u pani Amalii Wntthe, Wodna ulica 8 i 9. 

[6765]

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

Owoce kandyzowane
funt po ( złp. poleca cukiernia

Antosłiego Ffitznera,
(7404) przy Starym Rynku.

Tanio! Tanio!
8©O s%tufc świeżo aabi. 

tycll aajęcy otrzymałem dziś pocią. Kf
giem pospiesznym i sprżedhje takowe bar 
dzo tanio [7419]

Izy dor Buscii.• “ i— —J) jj
Marcepany nafeładaae

i w pil lelkach po 4, 6, 8 i 12 złp. 
do przesyłek stósowne, oraz takowe 
w drobnych kawałkach funt po 4 złp. 
poleca zawsze świeże cukiernia

Antoniego Pfitznera,
(7332) przy Starym Rynku,

BPO
uro'

cierple-^n 
are uste-wr

□ i wszelkie
j nia nerwowe uśtę

fii ré w jednéj chwi-^r
- po użyciu pigulcki., 

aąti-ńewralgljnyeh doktora GRONIE R,*1 
Skład w Paryżu vr aptece p. Łevsi»se«ar,®( 
rue de la Monuaie 19; w Poznaniu w apte-jei 
ce p. Dra. SSisasfel^iwiea:». [3701] foo

eespiiid(irflf£i& ■ i::d:
Dominium

pod Rawiczem poszukuje ggga- 
^abyaistę do prowadzenia mło­
ckarni parowej. (7374)

Dom, Wiśniewo pod 
Łeknem - potrzebuje od Nowego 
Roku dobrego, samotnego fen- 
cliar^a, który zarazem będzie 
się trudnił polowaniem. (7370)

W swojej sztuce dokładnie wykształcony 
«jęMUłaljsśSA, żonaty, bezdzietny, wolny od 
wojskowości, poszukuje od 1 stycznia 1871 
r. innego pomieszczenia Bliższą wiadomość 
w tym _ wzgędzie udzieli pan Frnetzel, 
ogrodnik artystyczny przy Wrocławskiej szo­
sie pod Poznaniem. ’ (7286)

Buch® dzwona ïrïôsK 
kowe, oraæ snobe Moeby 
stósowne na dzwona i 
inne parzą did, także brzosV 
npwe sprzedaje tanio (7344)

M. Czerniejewicz
w Buku.

Szanownej publiczności donoszę uniżenie, 
że z dniem diisiejszym otworzyłem mój no­
wo w \ budowany cyrk i ujeżdżalnią w Lu­
dowym ogrodzie pana Emila Taubera- 
Po.eęając nowe me przedsięwzięcie życzli- 
w mu uwzględnieniu, starać się będę o to, 
by udzielać nauki w sztuce jeżdżenia, tak 
damom j.,k panom na podstawie długole­
tniego doświadczenia i wedle łatwej metody; 
równocześnie pozwalam sobie donieść, że 
dla lubowników jazdy konnej ujeżdżalnia
moja jest do dyspozycyi i że w mojej nowej 
murowanej i z komfortem urządzonej stajni
mogę jeszcze przyjąć konie na pensyą. 

Zgłoszenia proszę uniżenie przesyłać do
mej ujeżdżalni lub mego pomieszkania na 
św. Marcinie No. 15.

Hugon Blennow,
masztalerz.[74i7J

W poniedz. dnia 
19 b. m. sprowadzę 
rannym pociągiem 

znowu na sprzedaż 
do hotelu Kellera wielki transport krów 
ś ieźo dojny oh z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. if. Hlahew,

(7405) handlarz bydła.

áBlh

Emikł Taabera
Teatr lttdMWy,

Dziś w czwartek, dnia 15 grudnia 
Der schwarze Peter. Eiu Stfindchen aui

dem Comtoir: Balet. [7418]
Dyrelicy a.
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